æ- 


CR. 


(hęz wzgledu na miejsce sorzedaży” 


ROK XIV 


Nr. 49 (953) 


Łódź - Wrocław 8:8, Wrocław - Kraków 1:1 


Włochy-Polska 69:51 


SRODA DNIA 20 CZERWCA 1934 ROKU 


Iłoczyński odzyskuje tytuł mistrza Polski nie tracąc w turnieju ani iednego seta 


L'ga: W sła-Podgórze 5:1. Cracov'a-Warszawianka 4:0 ŁE.S.-Posdoń 2:1 Legja-Warta 2:1 


CHAMPIONNATĘ EUROPE DESCRME | | 


„ à 


| 
| 
| 
| 
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POD BRAMKĄ WARTY 
Pawiak (W) stacza pojedynek główkowy z Nawrotem (L). w 
asyście Przeździeckiego 1 (L) 1 Przykrchicgo (W); w głębi Wy- 
pijew ski (L). 


KOCZWARA I OBTUŁOWICZ 
podczas starcia, które przyniosło w rezultacie 4-tą bramkę dlą 
Wisły na meczu z Podgórzem 5:1. 


KRAKÓW. 16.6: Tel, wl. Wisła Wisła miała najlepszych graczy w 
Podgórze 5:1 (2:0). Bramki dla Wisiy|Łyce i Sołtysiku w ataku oraz w Ko- 
Obtułowicz 2, Reyman, Łyko i Solty- |tlarczykach w pomocy. Madejski w 
sik po 1. Dla Podgórza Hodur. Sędzia : bramce nie miał pola do popisu. bram- 
p. Schimek z Bielska. ka kiórą przenuścił była nieuchronna. 

Zdecydowana przewaga Wisły wyc.| Podgórze grało poniżej swego nor- 
liminowała ze spotkania tego: pierwia- | malnego poziomu, a jedynym graczem 
stek walki. Toteż rzecz sama ogra-| zasługującym do pewnego stopnia na 
uiczała się do ilości strzelonych bra: | wyróżnienie, hy Kasina w obronie, 
mek oraz. stopnia oporu, jaki Podgó- |. Sędzia p. Schimek miał dużo słabych 
rze przeciwstaw. przeciwnikowi. momentów i skrzywdził Podgórze, nie 

Drużyny wystąpiły w składach osła|dyktując rzuwiu kamiego, za rękę na 
bicnych, Wisła bez Artura, Podgórze Polu karnem Wisły, 
bez Kreta i Kasiny I. I 

Wisła: Madejski, Pychowski, "Szu- 
milas, Kotlarczyk II, Kotlarczyk |. Je- 
zierski, Pazurek, Obtułowicz, Reyman, 
Sołtysik, Łyko. 

Podgórze: Koczwara, Kasina M. Rzą 
sa; Brożek, Skoczyński, Grabiarz, Ko 
walkowski, Hodur, Mycoń, Guzda, Ga 
maj. 

Pierwsze chwile spotkania przyno= 


Legia — Warta 2:1 (1:1). Bramkl: Niestety niedzielny mecz Legji z 
Czarnik i Nawrot, oraz Kryszkiewicz. Wartą nie można uważać za udany. 
Sędzia p, Miron z Warszawy. I Umiejętności techniczne obu stron nic 

Jakżeby chciało się nareszcie po ja-| wystarczały, aby o nie wyłącznie o- 
kimś meczu ligowvm wydobyć z zana- przoć koncepcję walki; to też pomaga. 
diza cały reportuar dziennikarskich jo sobie faulatni na każdym. kroku. Po 
supematywów” w rodzaju: wspaniała ;zatem walka byla powolna, naogół ja- 
gra, niezwykła szybkość i dyspozycja |łowa, a więc i nudna. 
strzałowa, fenomenalna technika, ge- Poza kilku lepszemi momentami nie 
njalne posunięcia taktyczne... widać było czegoś ciekawszego i wak- 

Niestety publiczność polskich boisk |ciach zespołowych s; indywidualnych; 
mlkarskich. a z nią i prasa sportowa | słowem — mecz wypadł szaro, 
czeka na takie okazje nierzadko całe| Zwycięstwo przypadło Legji niespo- 
mesiace. Czasami „uda się* jakiś |dziewanie i niesprawiedliwie gdyż 
mecz ligowy, czasem doczeka: się—już | Warta naogół górowała nieco nad go- 
częściej — ciekawej. gry- reprezentacji |spodarzami w technice piłki, oraz w 
Polski. konstruowaniu swych akcyj ofenzyw- 
nych; pozatem grała bardziej fair. 

Notabene punkt decydujący ozdo" 
byciu dwu punktów padł z sytuacji, 
l nadającej się tylko do odgwizdan'a 
l faula... na niekorzyść Legji. Niestety 


jsędzia prawdopodobnie nie widział jak 
zasłonięty przez innych graczy Nawrot 
odepchnał  bezceremonjalnie rękoma 
bramkarza Warty, bieguacego do pil- 
ki, która spokojnie wtoczyła się do 
siatki. 

Przeciwnicy stanęli naprzeciw siebie 
w składach: 
| Leia — Ke'ler: Martyna. Szczotko- 
wski; Szater. Kubera. Przezdzecki II; 
Czarnik, Przeździecki I, Nawrot. Łysa” 
kowski. Wypijewsk:. 

Warta — Kenieczny: Pawlak, Kubal- 


czak. Przykucki. Danielak, Śmigtak: Ra | 


dojewski, Kaioła. Scherfke, Kryszkie- 
wez Andrzejewski. 

Już w l-ci minircie sensacja: „przyj 
muje“ sie strzał Kryszkiewicza i War- 
‘ta prowadzi 1:0. Wynsk ten trwa jednak 
tviko pięć minut — do strzału Czarni- 
ka. którw uzyskuie wyrównanie, 
Zapow ada se na mecz wielobramko= 


poziom'e. Pare przebłysków w tej po- 
łówce ma Nawrot, kilka razy szarżuje 
Kryszkiewicz i... wszystko. 

Po przerwie sytuacja się zmien a. 
Notujemy b. nieładny faul Czaraika na 
Śmigiaku, peknie przez tegoż Śmigla- 
ka strzelony i niemniej ładnie obron:o- 
uv przez Kebera rzut wo'ny. potem 
dwie b, dobre parady Kou'ecznego przy 
strzale Przeździeckiezo l-o i główce 
Nawrota, wreszcie w ostatniej minucie 
przed końcem opisany już „incydent“ 
ze zdobyciem przez Legię bramki de- 
cydującej o zwycięstwie. . 

U zwycięzców na pochwałe zasłużyli 


Szczotkowski i Kubera. Łysakowskie- 
to wyróżnić trzeba za powolność., Prze 
źdzeckiczo llgo za .nieczystą* gre, 
Martvae za niepewne wwkopv i Wypi- 
jewskicgo za jedna naprawde -pekna 
centre. 

W Warcie dobry bvł Konieczny w 
bramce. niezły Przykucki w pomocy; 
pozatem optyczaie nieźle przedstawiał 
sle napad. który jednak ne potrafil 
swych niezłych czasami akcyi w polu 
zam eniać na bramki. 

Sędzia p. Miron ze względu ua grę 
foul. nie miał łatwego zadania: mimo to 
wywiązał. się: z niego nieżle. 


szą kilka zmiennych ataków. trwa to 
jednak niedługo. poczem Wisła ugrun- 
towuje coraz bardziej swą przewakę. 
Ataki jei znajdują słabą zapore w 
kiepsko grającej defenzywie Podgórza, 
tak, iż jędynię niedyspozycja strzało” 
wa oraz hyperkombinacje podbramko- 
we czerwonych, n.e przynoszą prowa= 
dzenia. Serjeę , bramek - rozpoczyna 
Sołtysik, wykorzystując przytomnie Ww 
2 min. błąd Brożka. . Niepowodzenie 
wpływa  „ożywczo* na  Podgórzan, 
którzy przechodzą do krótkiej oicnzy- 
wy. - Jest ona jednak  „bszpłodna* i 
kończy się zdobyciem bramki przez... 
Wisłę, ze strzału Łyki w 45 minucie. 
Drugie 45 minut- należy  bezapela- 
cyjnie do Wisły. której atak gra teraz 
celowo. . -Serje bramek podwyższa 
Obtułowicz w 9 min., pcczem prze- 
ciwnik uzyskuje po ładneni zagraniu 
Hodura punkt honorowy.  Rewanżuje 
mu się Obtułowicz. w niecałą minutę 


4. 


| RENE MARONNIER. 
doskonały stayer francuski bę- 


dzie obok Węgra Sekaresa a- 
trakcią środowych * zawodów. 
na Dynasach. 


| wy. ale już szybko trzeba zmienić zda- 
(nie na ten temat: tenpo grv- opada. 
| strzały — nieliczne zreszta — Są albo 
| bardzo anemiczne. albo też niecelne, sło 

wem gra stabikzuie sie na b. miernym 


CARNERA NA ZIEMI! 
Radiowe zdjęcie z meczu. o mi- 
strzostwo świata, które zdobył 

Baer. 


później ostrym strzałem. -29.- minuta 
przynosi ostateczny. wynik po strzale 
Reyniana. 


(FRANCJA) 


PIERRE CHAPPALIN : X 
startować będzie w środę na Dynasach. przeciwko Szamocie i; 
Arietowi (Belgia). 


TRENING STARTU 


NA „PUŁASKIM* 


odbywała Walasiewiczówua podczas kilkodniowcej podróży przez 
Oce alt. 


podkreśla sa „wyższość” nad: 


OLBRZYM I CZTERY PIGMEJKI 
Taki tytuł możnaby dać obrazkowi, na którym Rogers (Irlandia) 


Molesvorth. Hopman. Noel i Har- 


tig an. 


«w 


mae o e a sa 


PRZEGLAD SPORTOWY Środa. 20 czerwca, 1934 roku. 


Nr. 49 


18-cie punktów przewagi Włochów 


mimo dobrych wyników lekkoatletów polskich we Fiorencji 


FLORENCJA. 17.6. — Tel. wł.— 
Gdyśmy się zajwili na stadjonie po 
trzech cudownych, spędzonych jak 
najmiłei w świecie dniach we Flo- 
rencii, byliśmy wprost przytłocze- 
ni monumentainością całego urzą- 
dzenia i wspaniałem o szos 
niem boiska, które zdawało się 
prosić o nowe rekordy. 

Punktualnie o godzinie 4€j wy- 
szliśmy na boisko witani serdecz- 
nie przez 5.000 publiczności. Po 
wysłuchaniu hymnów i wymianie 
bukietów, której dokonali dwaj sta- 
rzy rywale Facelli i Kostrzewski 
oa start poszli oszczepnicy. 

Z naszej strony stuprocentowa 
rezerwa Turczyk i Pławczyk. Na 
szczęście Włosi rzucali dość podle 
aAgósti „którego w Polsce nba: 
wigliśmy sie najwięcej. był wprost 
heznądziejny i z trydnościa prze- 
kraszvł pięćdziesiątkę.  Snazzali 
rmieał równo i zasłużył na zwy- 


Kraków-Wrotlaw 1:1 | 


_ WROCŁAW. 17.6. — Tel. wł. — 
Występ piłkarzy krakowskich we 
Wrocławiu me byt pomyślany szczę” 
śliwie. 


Już tyle razy wentyłowano kwestje 
solidnego traktowania wyjazdów za- 
granicznych, że doprawdy dziwić się 
należy, iż Kraków tak nieostrożnie po- 
łożył głowę pod topór. Bo przecież re 
mis 1:1 (1:0) z reprezentacią Wrpocla- 
wia nie przynosi honoru ani krakow= 
skiej. ani tenrbardziei pełsk'ej piłce 
nożnej. 

Gdyby wynik ten był konsekwencią 
jedvme rzeczywistego poziomu sporto 
wego. byłoby wszystko w porządku. 
Ale tak nie było: krakowianie w rze 
czywiście nailepszym į przedewszyst- 
kiem wypoczętym składzie musieliby 
wyyrać z różnica 2—3 bramek. 


Tymczasem. że skład ten nie był 
najlepszy, Świadczy o tem absencja 
zraczy Cracovii, która w niedzielę gra 
ła mecz ligowy z Warszawianką. A 
że wszyscy wiślacy, którzy meli w 
nogach sobotni mecz o punkty z Pod 
zórzem nie mogli być nazajutrz po 
podróży wympoczęci. tego też mie nale- 
ży chyba uzasadniać. 

Mecz rozegrany wobec imponującej 
liczbv 30.000 widzów przyniósł walkę 
niezwykle zacięta. Mimo wszystkich 
wypowiedzianych wyżej zastrzeżeń, 
wynik meczu uważać należy za bar- 
dzo szcześliwy dla Niemców, którzy 
ustępowali Polakom zarówno pod 
względem technicznym jak i zgrania 
drużyny, ale górowali szybkością i Si-; 
łą fizyczna. 

Prowadzenie dla Krakowa tuż 
przęd przerwą zdobył ze środka po- 
mocy Kotlarczyk |. wyrównanie padło 
zupelnie niespodziewanie w ostat- | 
nich wprost sekundach meczu ze strza 
łu Koppa. 


i 


cięstwo, chociaż nie wypadł i on 
imponująco, Pławczyk spisał się 
niespodziewanie dobrze. a Turczyk 
był o krok od zwycięstwa, które 
uniemożliwiła mu tylko ogromna 
niepewność rozbiegu.  Zaimpono- 
wał zato Włochom celnością rzu- 
tów, gdyż z odległości 55 mtr. tra- 
fiał w geometryczny środek tabii- 
cy z numerami. Wyniki: 1) Spaz- 
zali 57.59, 2) Turczyk 56.17, 3) 
Pławczyk 54.32, 4) Agosti 52.11. 

W skoku wdal Nowak zgotował 
nam radosna niespodziankę. Kiedy 
w drugim skoku zrównał się z Ta- 
bai (715). zdobył sie na największy 
wysiłek i w nastepnej próbie wy- 
ładował z siebie całą energię, bi- 
jac nietylko obu Włochów ale po- 
Prawiająą: wydatnie dotychczaso- 
wy rekord, Na wieść o .Auavg Fe: 
ceorddo Polacco’ publiczność zga- 
towałą my długotrwała  owację, 
Poziom tej konkurencji był nie- 
zwykle wysoki. Dość powiedzieć 
Że Sikorski, który miał kilka sko- 
ków pcoad siedem metrów znalazł 
się na ostatniem miejscu. 

Wyniki: I) Nowak 738, 2) Mafiei 
730, 3) Tabai 720, 4) Sikorski 713. 

Bieg 110 mtr. przez płotki był 
pełen sensacyi. Już na pierwszych 
metrach po starcie - Trojanowski 
zrywa miesień i tylko z naj- 
większym wysiłkiem dochodzi do 
metv po dobrej minucie. Nie urato- 
wał jednak punktu; zataczając się 
po każdym płotęun przekroczył lip- 
je i został zdyskwalifikowany. Ten 
sam los spatkał faworyta Valle, 
który na trzecim płatku leżał jak 
długi przewracając do tego płotek 
Nowosielskiego. Dwaj pozostali 
przeciwnicy stoczyli zaciętą wai- 
ke, z którei zwycięsko wyszedł 
Caladana, wygrywając w czasie 
15.3 o niepełne trzy metry. ! owo- 
sielski miał 15:6. 


Na korzyść Włochów odwróciła 
sie punktacja meczu zdecydowanie 
doviero po fatalnej stumetrówce 
Biniakowski zakończył swa karje- 
rę jeszcze przed biegiem. gdyż zo- 
stał usunięty za dwa falstarty, W 
tem miejscu publiczność zaczęła 


DOBRY TENISISTA UŻYWĄ DO- 
|SKONAŁYCH RAKIET I PIŁEK 


KATOWICE. 17.6. — Tel. wł. — 
PZLA zawiadomił w ostatniej chwili 
Wladysława Mikruta o wstawieniu go 
do reprezentacji Polski na wyjazd do 


Mikrut dowiedzial się, iż drużyna pol- 
ska już minęła granicę. nie pozosta- 


najzupełniej nieoczekiwane manife- 
stować, domagając sie dopuszcze- 
nia Polaka. Na nic sie to zreszią 
nie zdało; za trzecim razem najle- 
piej wyszedł Trojanowski, ale 
wkrótce stracił prowadzenie prze- 
grywaiac na taśmie o metr do obu 
Włochów. Po 70 mtr. był osłabio- 
ny wyraźnie, co należy zreszta do 
polskich specialności. Wyniki: 1) 
di Blas 10,8, 2) Toetti 10.9, 3) Tro- 
janowski II. 


Równocześnie rozgrywano rzut 
kula. Heliasz był oczywiście klasą 
dla siebie; choć pozbawiony jakie- 
zgokolwiek dopingu nie zdobył się 
na oadzwyczainy wynik. Zawiódł 
natomiast Siedlecki: nic mu się nie 
udawało, ço wprowadziło go wkoń- 
cu w najwyższe zdenerwowanie, 
Skazystał z tege Bonańcini i ied: 
nym fantem zepehnał Polaka Ra 
trzecie mieisze, Wyniki: 1) FHeljasz 
3.27, 2) Bonancini 14.005. 3) Sied- 
lecki 13.96, 4) Pighi 12.915. 


Bieg 1.500 mtr. był eiektowoym 
benefisem pary włoskiej Beccali 
zaopiekował się* Ceratim  trosk:i- 
wie, biegł cały czas obok niego ' 


szedł na czoło gdy był już pew= 
nym podwójnego zwycięstwa. 
Polaków ea pochwałę zasłużył Si- 
dorowicz, który zdobył się na nic- 
codzienny iak na nasze stosunki 
wynik.  Kuźmicki robił wrażenie 
wybitnie niedyszonowanego i "a 
Gstatniem kole zrczygnowął już z 
walki. Wyniki: Bescali 3:57.2, 2) Ce 
rati 3:59.2, 3) Sidorowicz 4:02.1. 
4) Kuźmiieki. 


Skok wwyż wypadł dużo gorzej 
niż mogliśmy się tego spodziewać. 
180 ctm. przeszli wszyscy. ale je- 
den tylko Pławczyk za pierwszymi 
razem. Przed nastepra wysokośc: 
(185) skapitulowała zato cała 
czwórka.  Zarządzone rozgrywki 
przyniosły nam klęskę tem dotkliw 
szą, że Włosi pozbawieni hyli Koil- 
tuzjiowahego Tomassi, Wyniki: 1) 
Dotti 181, 2) Pławczyk. Caladana i 
Chmiel po 180. 


Pięktia walke wszystkich czte- 


n———— Z TO Z Z MN MN NN, 


$ 


_ Przygotowanią szermierzy „naszych 
| do mistrzostw Europy sa Już tla uKoń: 
| czeniu, Godz'enne treningi przeniesione 


W zespole krakowian wyróżnili się| wiając paszportu. Bez grosza w kie- |zostałv na teren [ol nw Szwajcarskiej, 
Koszowski w bramce, Kotlarczyk Il-gi|szeni dzięki przypadkowej pomocy zai bv umożliwoć walkę w warimkach naj- 


i Riesner. | 
Drużyna podwawelska grała w skła 
dzie: Koszowski; Joksz. Pychowski; 
Kotlarczykowie. Jezierski;  R:esner, 
Maurer. Artur. Pazurek I. Łyko. 


wodnik dostał się do Katowic, gdzie śla- 
sk tOZLA zacpiekował siąnim i udzielił 
zasiłku na powrót do domu. Maszew- 
ski również jechał później. jednak na 
niego paszport czekał 


Telefonem z kraju 


KRAKÓW. 17.6. — Tel. wł, — Pil-; 
karskie mistrz. kl. A Krowodrza — 
Legia 1:1. Strzełcem dla Krowodrzy 
był Molenda. dla Legii Turecki. Ol- 
sza — Zwierzyniecki 0:0. Korona— 
Tarnovia 5:2. Bramki dla zwycięz- 
ców uzyskali — Kochańsk: i Szary po 
dwie, Lamot jedna. dia Tarnavii — 
Krawczyk. Grzegórzecki — Makabi | 
4%. Bramki dla zwycięzców uzyskali 
— Strugała dwie. Dudek i Haber po 
jednej. dla Makabi — Spira, Wawel | 
— Wisła 2:1. 

Mistrzostwa w grach sportowych: 
Garbarnia — Cracovia 6:5. Sensacyj- 
na porażka mistrza Polski. Sokół-- 
Makabi 4:1. Olsza—Wawel 4:3. 

ZAKOPANE. 17.6. — Tel. 
Wyścig sztafetowy Zakopane 
na Kościeliska — Zakopane 
wygrał Sokół (Motyka Zdz.. Motyka | 
Fr., Studnicki i Henisz) w 54:26,3, 2) 
Wisła o 100 mtr. 3)  Strzelea, 4) | 
SNPTT. ( 

W meczu koszykówki Sokół pobił 


wł, —| 
— Doli- 
(15 klm.) 


Chcą komisarza... 


KRAKÓW. 17.6. — Tel. wł. — Sy- 
tuacia w krakowskiem kolegium sę- 
dziów uległa w ostatnich dmłach znacz 
nemu zaostrzeniu. Akcja ze strony 
członków kolegium prowadzona prze 
ciw obecnemu zarządowi przybiera 
coraz bardziej na sile. Do chwili o- 
becnej liste o zwołanie nadzwyczajne 
go walnego zgromadzenia podpisało 
już przeszło 50 osób. Równocześnie 
zarząd, który walnego zgromadzenia 
zwołać nie choe. zawiesił w prawach 
członkowskich pewne jednostki, jak- 
kolwiek przewinienia ich nie pozosta- 
wały w żadnej proporcH do kary. Nie 
wega wątpliwości, iż w poniedziałek 
wkroczy w tę sprawę zarząd KOZPN. 
który ma słe zwrócić do zarządu 
PKS o zam:anowanie komisarza. 

Stan tabeli lizowei: 


1) Ruch 13:41, 37:11 
2) Wisła 10:6, 18:10 
3) Cracovi: 10:6. 16:14 
M E. K.S: 10:6, 13:12 
5) Garbara' a 9:5. 17:10 
6) Po'on'a 9:9, 9:10 
1) Pogoń $:6. 12:10 
s) Legia 7:9. 8:10 
9) Warta 6:10. 13:15 
10) Strzejec 5:13, 10:18 
11) Warszawianka JIM. 7:24 
+2) Podgórze 4:14. 8:79 


Sokół (Nowy Targ) 38:21. 


KATOWICE 1746. — Tel. wł. Re- 
prezentacja podokrezu rybnickiegy ro 
zexrała mecz propagandowy z Wisłą 
krakowską, przegrywając 2:5 (2:2). 

Liga śląska. 06 Katowice — KS Dab 
0:1 (0:0). Szczęśliwe zwycięsiwo Dębu 
uzyskane dzięki przytomnemu strzało” 
w; Hermana., który wykorzystał zamic- 
szanie podbramkowe. y 

Czarni (Chropaczów)—$lask (Swię- 
tochtow'ce) 3:7 (1:3). Koszarawa (Ży- 
wiec) — Naprzód (Lininv) 2:2 (0:2). 
BBSV (Bielsko) — Orzet (Wełnowiec) 
4:1 (4:0). 

Klasa A: Iskra Siemianowice — KS 
Rozdzień Szopienice 3:2 (1.0), Diana 
Katowice — Ligocianka 2:2 (1:0). Sta- 
dion Król Huta — Policwiny KS Ka- 
towice 3:2 (2:2), 

Spotkania przyjacielskie: Pogoń 
(Katowice) Garbarnia (Kraków) 
3:0 (0:0), Ligowcy w osłabionym skła 
dzie. KS 09 Mysłowice — VFR Gliwi- 
ce 2:5 (1.2), Wawel (Nowa Wieś) — 
07 Siemianowice 4:0 (1:0). Strzelec 
(Szarleł) — Zgoda (Bielszowice) 1:3 


(1:1). 

POZNAŃ. 17.6 — Tel. wł, — Na za- 
kończenie tygodnia propagandy pływa 
nia odbył się z udziałem AZS war- 
szawskiego turniej błyskawiczny pił- 
kt wodnej, w którym zwycieżył AZS 
Warszawa 6 pkt. 11:1 
Unia — 4 pkt. 3) HCP — 2 pkt. 4) 
AZS Poznań — 0 pkt. Poszczególne 
mecze dały następujące wyniki: Unia 
— HCP 3:1 (1:0). AZS Warszawa — 
AZS Poznań 1:0 (1:0), Unia — AZS 
Poznań 3:2 (1:2), AZS Warszawa — 
HCP 4:1 (3:1). HCP — AZS Poznań 
7 o AZS Warszawa — Unija 6:0 
3:0). 

POZNAŃ. 17.6. — Tel. wł. — W de- 
cydujacym meczu w klasie A o wej- 
ście do rozgrywek miedzyokregow ych 
mistrz okregu Legia pokonał wysoko, 
lecz w takim stosunku niezasłużenie 
HCP 4:0 (2:0). W polu lepszą druży- 
ną był HCP. natomiast pod bramką 
atak zupelnie zawodził. Po dwie 
bramki strzelih Gensler i Augustyniak. 
Widzów rekordowa liczba 4.000. 

GRUDZIĄDZ. 17.6, — Tel. wł. —W 
międzykiubowych zawodach teniso- 
wych zwyciężył 64 pp. — Sokola 5:3. 
Punkty zdobyli dla 64 pp. Pasterna= 
kowa. Kubkowa, Komorowski i Ko- 
morowski — Sielski oraz Sielski — 
iKubkowa. dla Sokoła Baczyński, Bren 
dłowa — Czvżewiczówna i Czyżewi- 
czówna — Bączyński. 


bardziej zbiiżonych do turniejowych, 
W drużynie szpadowej nie zaszła pro 
rokowana przez fias zmiana: Kapitan 


i 


rech biegaczy przyniósł bieg 400 
mtr. przez płotki. Do 300 mtr. pro- 
wadził Kostrzewski o 2 mtr. Na- 
stępnie jednak Facelli wyszedł z 
dużą łatwościa na czoło wygry- 
wając cewnie. Maszewski został 
początkowo wtyle, następnie od- 
robit sporo na Ridim. ale nie mózg! 
mu dać radv w końcowym sprin- 
cie. Wyniki: Facelli 552, 2) Kəs- 
strzewski 56.9, 3) Ridi 57.8, 4) Ma- 
szewski 58.1. 

Podobna sytuacja zaszła w płas- 
kiej czterystumetrówce. Biniakow- 
ski prowadził bardzo długo, ale cu- 
downie biegnący Rabaznino wy- 
darł mu zwycięstwo na ostatniej 
prostej. Obaj skończyli bieg najzu- 
pełniei wyczerpanji. Ferrario nie 
brał udziały w tym pojedynku, ale 
pewnie zdystansował Kuchąrskie= 
go, który zgodnie z instrukcią 
zwolnił zupelnie oszczędzając się 


de sztaiety. Wyniki: Rabagnino 50. | 


2) Biniakowski 50.3. 
52.1, 4) Kucharski. 


Dysk przyniósł 
straszliwie bolesna. 
wygrał pewnie, 


3) Ferrario 


nam klęskę 
Oberwteger 
Bonancini miał 


dopiero na ostatnich metrach wv- | również doskonały wynik i zajał 


Na 5000 mr. nareszcie ogląda- |olimpijskim jeszcze ze 20 mtr. co 


liśmy dawnego Kusocińskiego. 


Z|wcale mu zreszta ujmy nie przyno 


miejsca narzucił on mordercze temisi. Wynik: Włochy 3:19,8, 2) Pol- 
po, przebiegł kilometr w 2:42 i 2lska 3.274. 


kim. w 5:42. Taka dawka wystar- 
czyła najzupełniej Lippiemu, który 
wkrótce zaczał zostawać daleko 
wtyle. W drugiej grupie biegł Fiał 
ka z Bartolinim. Wszyscy drzeli o 
krakowianina. który w dodatku 
| skarżył się głośno na ból brzucha. 
iSytuacia nie zmieniała się aż do 
lostainiego koła. Tutaj dopiero 
Fiatka rzucił się nagle do piorunują 
|cego finiszu, odrzucił daleko od 
siebie Bartoliniego i w oczach od- 
rabiał odległość. dzieląca od Lip- 
piego. Na jednvm kole odrobił wię 
cej niż 40 mtr. i tylko 3 sek. dzic- 
liły go na mecie gd drugiego Wło- 
cha. Postawa Fiatki cieszy nas 
równie wiele, iak i szybki pawrót 
formy Kusocińskiego, którego pu- 
hliczność pawitałą na mecię zupeł 
nie szczerym entuzjazmem. Wyni- 
lki: Kusociński 15:09. 2) Lippi 
|15:18,6, 3) Fiatka 15:21.8. 4) Barto- 
ilini 15:29.8. 

Została sztaieta olimpijska. Po- 
szła nasza drużyna, jak na ścięcie, 
ale i tu mieliśmy swoje szczęśliwe 


| drugie miejsce. Nasi miotacze „o momenty. Troianowski uległ nie- 


sportowy PZS Segda postanowił sko- ; 


rzystać ze szpady Zablelskiego w tur- 
niciu  drużveowym. natomast zapro- 
ponować Franzowi (Lwów) przyjazd 
ua koszt własny i udzia” w szpadzie in 
dvwidua'nej. 

Adoptacja Doliny Szwajcarskiej do 
lurnieiu szermierczego posuwa s'e w 
szvbkiem tempe, Trybuny zostały już 
ustaw one, taras zamice'onv na iożę 
P. Prezydenta i gości honorowych, plan 
szc spoczywaja na drewnanvch pod: 
jkładach. miejsca stojace dla pubiicz- 
jności wvtyczane Sa sznurami. za pośre 
dnictwem aparatury dźw'ękoweci Phi- 
lipsa kierowana ctwo informować będzie 
o przebiegu walk, specialne tablice wy- 
ników rozpraszać beda najdrobnieisze 
wątpiwości widzów — słoweni ocze- 
kiwać należy organizacji sprawnej I 
poważnej, 


| 


kilku nieudanych rzutach stracili 
zupełnie panowanie nad sobą co 
uniemożliwiło im choóby jeden u- 
dany wysiłek. Brak jakiejkolwiek 
konsolidacji formy wprost rzucał 
się w oczy. Wynik Oberwegęr 
44.89, 2) Bonacini 43,82, 3) Heliasz 
42.98. 4) Siedlecki 41.41. 


Oczękiwane ale z trudem wv- 
walcżone zwycięstwo 
nam trójskok.  lLuckhaus, chociaż 
niewatpliwie daleki jest od tórmy, 
skakał równo, bardzo pięknie i sty- 
lowa, Sikorski zmęczony skokiem 
wdal już w pierwszym skoku nad- 
wyrężył sobie noge i nie mógł za- 
wiązać walki o trzecie miejsce. 
Guglielmi mimo krzykliwego do- 
pingu i największych wysiłków an: 
na chwiłę nie odebrał Luckhausowi 
prowadzenia, Wyniki: Jzuckhaus 
14.185, 2) Guglielmi 14.10. 3) Sino 
13.92, 4) Sikorski 13.01. 


SLAZENGERS 


| 0 t tnie srpna t | ia 
statnie przygotowani 

| nie przyg T BR 

|Rzymu, nie podat jednak czasu wy- | do m strrOstw srermierczych Eurooy 

jazdu. Po przyjeździe do Zebrzydowic | 


Pierwsza iaskólka przyjazdu ckspe- 
dycyj zakrawczogych są dwie i:orecist- 
ki ang'elskie, panie 
które przybyły do Warszawy już w pia 
tek i rozpoczelv trening. 

Wiekszość drużyn clidzoziemsk:ch 
(Francja, Włochv. Szwecja, Niemcy) 
przebywa w poniedziałek 18 b. m. w 
zodzmach wieczornych. Tezo samego 
dna p:zvieżdżaja: prezes FIE płk. Aus 
pach (Belgja) oraz członkowie dvrek- 
torjatu technicznego pn. Jean Lacro x 
(Francja). Carlo Aaselmi (Włochy), któ 
rzy wespół z de.ezatem Polski inż. Ta 
deuszęni Zubrzyvckim dokonają rozsta- 
wien'a państw i szermierzy w mach. 

Grecy przvicżdżają samolotem „Lo 
tu“ w ponicdz'alek o godz. 15oCj. 


Furnici rozpoczyna się w środe 20 


b. m. o godz. 9-ci rano e "minacjami w! 
"neskim florece drużynowym oraz dru 


żymowy:n floretem pań. W tei ostatniej 
konkurencii wobec zgloszenia 5-ciu 
zespołów. odbedzie s'e odrazu final. 

Ponołudniu o godz. 16.30 rozegrany 
zostanie fna? drużynowego floretu pa- 
nów i dokończeme floretu pań. 

Czwartek 21 b. m. poświeconv lest 
floretowi indywidualnemu. 


t.K.$. -- Pogoń 2:1 


| LWÓW. 17.6. — Tel. wł. — ŁKS — 
| Pogoń 2:1 (2:0). Bramki dla ŁKS 
i zdobyli Król i Herbstreich, dla Pogo- 
ini z karnego Matias I. Sędziował p. 
|Seidner z Krakowa. 

ŁKS: Frymarkiewicz: Karasak, Ga 
l lecki; Pegza II. Kubiak, Jańczyk; Sza 
'niawski, Sowiak. Tadeusiewicz, Herb- 
streieh, Król. 


Pogoń: Albański: Bereza. A AE 
Ma- 
bramek, 2)jtias I. Matias II. Zimmer. Nachaczew- |przez własną widownię opanowała te 


Hanin, Wasiewicz. Jaworski 
ski, Niechcioł. 
Pozoń całkowicie 


Porażka lwowian na własnem boisku 


nawiązać odpowiedniego kontaktu ani 
z tylną. am też z przednią linią, 
obrona. mimo że nie najgorsza, popel- 
niła jednak kilka błędów. a i Albański 
był przed przerwa dość niepewny. 
W rezultacie doszło do tego, że pu- 
biiczność lwowska zaczęła oklaskiwać 
łodzian, którzy zdecydowaną, pełną 
werwy gra odbiiali korzystnie od Po- 
» 
Po przerwie 


Pogoń dopingowana 


raz całkowicie pole. zmuszając prze- 


sprzen:ewierzyła | ciwnika do defenzywy. Atak szedł za 


się tradycji | przegrywa skolei drugi | atakiem. iednak i tym razem trudno 


mecz na własnem boisku. 


O zwycię-; było sforsować żelazna obronę ŁKS. a 


stwie łodzian zadecydowała pierwsza | pozateni doskonale bronił Fremarkie- 


połowa gry. 


Pogoń gościła wpraw-|wioz. wylapując z równa 


pewnością 


dzie w okresie tym cześciej na polu |górne jak i dolne piłki. 


przeciwnika, jednak  skuteczniejszym 
okazał się napad ŁKS. 


Mimo silnej przewagi nie widać by- 
lo wyniku i dopiero rzut kamy podyk 


Obie bramki padły dość pechowo | towany w 33-ej m. przynósł Pogoni 


dla Pogoni. 


poprzeczki, piłka przekroczyła 
nak sędzia -przyznal łodzianom bram- 
kę Już w 5-ei min. | 

W drugim wypadku nie bez winy 
był Albański: w 27-ei m. wybiegł z 
bramki, nie dosięgnał piłki, która do- 
stała się pod nogi Herbstreicha i dru- 
gi punkt dla łodzian stał się faktem 
dokonanym. 

O nadrobieniu ieszcze przed pauzą 
straty nie mogło być mowy. gdyź po 


W pierwszym wypadku punkt honorowy 
daleki, ostry strzał Króla odbił się od | I-go. 


Matiasa 
od tei 


ze strzału 


Łodzianie zastosowali 


linię | chwili wybitnie grę na czas i zapew- 
bramkową i wyskoczyła w pole. jed- |nili 


sobie ostatecznie tem  zwycię- 
stwo. W ŁKS wyróżnili sie Tadeusie 
wicz, Król i Herbstreich. W pomocy 
b. dobry Kubiak i do pauzy Pegza II. 
W Pogoni trudno kogoś wyróżnić mi- 
mo poprawnej fonny. po przerwie. 
Zawody rozpoczęła minuta milcze- 
nia dla uczczeńa pamieci min. Pie- 
rackiego. przyczem Pogoń wystąpiła 
w czarnych opaskach na ramieniu. 
Sędziował p. Seidner z Krakowa. 


pierwsze trio obronne oraz pomoc ma | jędziow zbytnie przeczulenie. przy 


ci grała doskonale. a pozatem atak iczem stroną 


Pogoni przedstawiał się bardzo 


bardzej noszkocowaną 


łabo.iw tym wypadku byli goście. W'dzów 


pomoc źle sie ustawiała i nie umiała! ponad 2.000. 


Guness i Lodge. | 


znacznie di Blasowi na 100 mtr. 
Zato Biciakowski na 200 mtr. roz- 


wkrótce Kucharski 
1zęcz Rabągnino, który przy ra: 
dosnej wrzawic trybun addał Par 
jłeezkę Beccaliemu z 10 mtr. prze 
|wagi. Sidorowicz mimo najlep- 
szych chęci przegrał z mistrzem 


orzyniósł | 


| Do Wimbledonu 


ł 
„Jędrzejowska į Tłoczysńiski wydeż- 


í 
I 


Ostatecznie przegraliśmy więc 
mecz w stosunku 51:69, zdobywa- 
jąc 4 zwyciestwa w 15 konkuren- 
ciach. Trzeba tu przyznać, że 
zwycięstwo nad drużyna Italii nie 
leży dzisiaj w naszych możliwo- 
ściach, chociaż wynik rzutów wy 
padł dla nas mocno niefortunnie. 
chociaż nie mieliśmy okazji do wię 
cej niż pewnego zwycięstwa w 
skoku o tyczce, chociaż mogliśmy 
wygrać skok wwyż: — zewsze 
musielibyśmy ulec drużynie, która 
we wszystkich prawie biegach prze 
wyższa nas o kląsę, Najlepiej wi: 
dać iw było w sztaiecie: przecież 
ten bieg wstawiony był do progra 
mu na żądanie PZLA, który, w 
swęui mniemaniu w sposób najbar 


dziej przebiegły. wykembinewał 
dystans mogący nam dać możli- 
wość zwycięstwa. Tr. 


Sukces Wajsówny 


WROCŁAW. 17.6. — Tel. wt. — Waj 
sówaa startowała tu na wielkich zawo 
dach lekkoatletvcznych wobec 40.000 


6 ` n | widzów i zwwcieżvła pewne w dj sku. 
niósł poprostu Ferrario, bijąc go 9|m'mo zimeczenia całonocna podróża. z 
dobre 7 mtr. Ten zarobek stracił | wvnik'em 39.68. Drugie miejsce zajeła 


(400 mtr.) na | Brammiiiler 34.60, Inne wyniki: kula t 


dysk: Douda 15.40 i 45.12, Qszczep Wei 
manea 70433. 1500 mir. Schaumburg 
3:59.4, 2) Peltzer: 800 mtr. Koenig 1:53; 
100 mtr. Borchmeier 10.8: 400 mtr. 
Vogt 4.8: 5 kim. Koscak 15:45 2) 
Cohn: 800 mtr. pań Radke 2:21.6. 
NEW JORK. 17.6. — Tel. wł. —-l)wa 
świetne rekordy światowe uwstad:c wit 
średniodystansowcy amerykań:cy. 
Eastman przehiegł w Prmoetown 580 
y. w 1:49,8 (lepiej o 1,1 sek. od ze- 
sztorocznego rekordu _ Hornbostla): 


dżają w dniu 21 b. m. do Wimbledonu | Cunnigham w San Francisko mist na 


na statku „Lech“ z Gdyni. 

Anglii nie jedzie. 
Wręczenie Wielkiej Honorowej Na- 

grody Sportowej 


Hebda do 


l milę 4:06,7 (lepiej o 0.9 sek. od re- 
kordu Lavelocka). 
WIEDEN. 17.6. — Tel. wł, — W ine 


Walasiewiczównie | czach o puhar Europy środkowej Spar 


bedzie miało miejsce weeczwartek d.| ta pokonała Hungarię 5:4, a Ujpest — 
21 b. m. o godz. ll-ei w sali konfe- | Austrie 2:1. 


rencyjnej P. U. W. F. Jak wiadomo, 


Wałasiewiczówna A nagrodę na > kk 
własność, dzięki wspamałymn zwycię- | WYKTE z j 
E AR wc 3 i81 (średnio 104.5 klmu/godz.) przed Chiro 


stwom i ustanowieniu całei serji 
kordów świata w latach 1932 i 1933. 
Aktu wręczenia dokona dvr. P. U. 
W. F. pułk. dypl. Wt Kiliński. 
Miedzynarodowe wyścigi motocyklo- 
we organizuje w dniu 24 b. m. sekcia 
motocyklowa WKS „Legii“. Jak dotąd 
zapewniony jest udział nienneck'ch za 
wouników isnera i Binoer - Saama. 
Prawdopodobnie mnrzyjedzie 
ieden z zawodników bely skich. 


również nały mistrzostw 
Ze  Przyniosły 


BARCELONA. 176, — Tel. wł — 
Wyścię o wielką nagrodę Barcelony 
(Alfa Romea) 3:33:06 


nem 3:4:23 i Lehoux (AR). Nuvalari 
wycoiał się w 34 okrążeniu. 
WIEDEN. 17.6. Tel. wt — W 
meczu bokserskim Lazzęk wygrał z 
b. mistrzem wagi półciężkiej Ander- 
sonem przez. dyskwalifikację za „iaul” 


w VI rumdzie. 
RFRLAN. 1746. Tel. wł, — Pół. 
niłkarskiai Niemiec 
W Duesseldorfie 


wyniki: 


| strony polskiej startować bedą Schwef. | "obec 45.000 widzów Schalke 04 po- 


| tzer. Docha. Langier i inni. 

Znany sprinter Warty poznańskieł 
Binakowski. zasili wkrótce drużynę 
K. S. Stadion. Prócz niego ma się | 
Heliasz przenieść da Król. Hutv. 

Simoczek poddał się operacji kolana 
w ubiegły piątek, 
lon w szpitalu. gdzie pozostanie przez 
| kilka dni. Należy liczyć stę z tem. iż 
Smoczek nie będzie grał przez 2 mie- 
SIĄCE. 


i 


Obecnie przehywa |Pa 


bi Waldhof (Mannheim) 5:2: w Lip- 
sku wobec 30.000 widzów IFC (Norym- 
berga) wygrała z Viktoria (Berlin) 2:1. 

BERLIN. 17.6. — Tel. wł. — Na zə- 
wodach pływackich rozegranych z 0- 
kazji zakończenia kursu elimpilskiego 


dło szereg bardzo dobrych wymi: 
w: 200 mtr. st. klai. panów— 
Schwartz 2:48.65. pań — Holzner 


3:09,6, 200 mtr. st. dow. — Lerkitsot 
2:20,7. 2) Ganke 2:22.5. 


Na terenie Warszawy 


Puhar prezydenta m, Warszawy dla 
osady ósemek zdobyło na niedzielnycii 
regatach WTW o pół długości (6 mi. 
222 sek.) nized Wislą. która w scho- 
tę wyeliminowała osadę A. Z. S5. o dłu" 
| gość. 

Legja znów zdobyła mistrzostwo sto 
ley kl, Ii MI. posvłalac do beju 70 
młodych pływaków. którzy zgromadz= 
li wspólnie 894 pkt.. 2) Makah: 275 pkt., 
3) Zag'ew 262 pkt, 4) AZS 107 pkt. 5) 

Delfa 97 pkt. 6) ŻASS 14 pkt.. 7) Kszo 
22 pkt. Startowało ogółem 300 zawodni 
ków, 

Sensacia mistrzostw był start 45-let 
imie inż. Gilewicza w barwach Del- 
finu. 

50 kim, wyście Kolarski klubów ro- 
hotniczych na trasie Chrzaców — Bło 
nie — Chrzanów wygrał Zadworny 
(Elek.) I g. 27 m. 34: 2) Kurnik (Jutrz- 
! wa). 3) Bochenek (Elck.), Startowało 
| 40 zawodników. 
| Delfin — Legia II 9:0 (5:0). Defn 
PSDRORACZE. Bocheńskiego z Krakowa. 
| gdzie odbywa pow nność wojskowa w 
20 p. p. i Szablowskiego z 76 p. p. z 
Grodna. Bocheński też przyczynił się 
do wygrania meczu strzelając 4 bram- 
ki. Pozostałe bramki dla Delfnu zdo- 
bli: Konarek (3) i Semadeni (2). 
prowadzona była w szybkiem tempie. 
Dobrze w Delfnme wypadł w bramce 
| Szabłowski. AZS H — Kszo 2:0. Bram 
ki strzeli: Muszałowicz i Damski. 

Zarzad WOZPN zwołuje na 20 czerw 
ca konferencje klubów kl. A celem roz 
losowania I rundy rozgrywek o mi. 
strzostwo kl. A na rok 1935. Jak wia- 
doino tegoroczne mistrzostwa były roz 


wrywane w jednej rundzie. Od 20 lip- 


cą r.b. rozpoczynają się już mistrzost- 
wa na rok 1935, , 

Kryzys w sękcii bokserskiej Polonii 
został zażegnany. Na zebranie w dn 
14 b.m. przybyło dwóch reprezentan- 
| tów zarządu głównego inż. Merliński 
i St Frenkel. którzy w imieniu zarzą- 


du oświadczył. że Zarzad poperać belrzy. o które Panu idzie, 


dzie wszystkie zamierzenia bokserów 


|spakalajaco na bokserów, którzy chca 


raz jeszcze wypróbować „dobre chęci“ 


Polonii, Oświadczenia te wpłynęły u- 


Skoda — Orkan 2:0. Do 82 m. wy- 
nk bezbramkowy. Potem bramki strze 
lni; Napiórkowski i Polak, 

PWATT Polonia 4:0. Bramki zda 
byli: Zacharladże Il Rybarski, Toma- 
siewicz (karny). Wojdak, 

Orzel — Barkochba 3:0, Żydowska 
drużyna oddała bez walki 2 mimkty 
Orłowi. Sf i 

Warszawianka — Legia 7:0. Bramki 
zdobyli: Sochan (3). Zaborowski i Wie 
czorek po 2. 

Elektryczność — Hapoel 2:1, Bram- 
ki dla Elektryczności strzelili. Ławnłk 
obvdwie. dla Hapoelu Nauczyciel. 

Znicz — Marymont 3:2, Bramki dla 
Marymontu strzelili: Chudzikiewicz i 
Sokołowski, dla Znicza: Roszkowski. 
Bajerski (karny) i Żych. í 

Skra — Drukarz 3:1. Bramki dla 
Skry strzelili: Smosarski II. Kałuski i 
Kwiatkowski. dla Drukarza Bojano- 
wicz, 


Odrowiedzi Redekeji 


P. Benon Jap. W-wa. Admira jest 
kłubem zawodowym. 1 

P. kpr. St. Kowal. Koszexyk na Sla* 
Sku w roku 1931 przejechuł 100 kim. 


| 


Gra; w 2:52 


Stały Czytelnik. Zawiercie. Wymia- 
ry stołu pingpongowezo są 275 na 152. 
wysokość 80 cm. Wymiary placu te- 
nisowego: 23.74 mtr. na 10.97 mtr, LI- 
nje serwisowe w odległoś4s 6,40 mtr. 
od siatki: szerokość korytarzy 1,37 
mtr. Wysokość siatki w środku 0,91 
mtr. przy słupkach 1.06. 

Stały Czytelnik, W-wa. Rekord 
światowy na 4x100 mtr. należy do re- 
prezentacji Ameryki w składzie: K'e- 
sel. Toppino, Dyer. Wykoff I wynosi 
40 sek. Carr i Eastman mieli po 46.2: 
Carr w finale; Eastman w półf'nale. 
Eastman był w finale drugi w czasie 
46.4. " 

Teamy białych I czarnych pięścia- 
zestawłone 
byłv następująco. od wagi kogucej do 
ceżk ei: George Dixon — Kid Williams 
K:d Chocolate — Terry Mc. Gowern. 
Joe Gans — Benny Leonard. Joe Wal- 


zarządu. N'espcdz'anka było wybrane! cott — Jack Britton, Tiger Flowers — 
na kierownika sekcji bokserskiej pre- | Stan'eyv Ketschel, Sam Langfort — Bob 


zesa robotniczego k'irbu sport. Elek- 


Fitzsmmons, Jack Johnson — Gene 


tryczność p: St. Cendrowsk'ego. który | Tunney. 


ma sobie dokcoptować dwóch człon. 
ków do wydział sekcji 
! MISTRZOSTWA WOZPN 


PZL — AZS 5:2 (1,2). Rozbito bram 
‘karza AZS — Wiśniewskiego. 


Sympatyk Ruchu, Cieszyn. Kurek 
iest zdvskwalifikowanv przez PZPN. 
bez określenia terminu, 

J. C.. Bydgoszcz. 9 września w War 
szawie, 


Nr. 49 


PRZEGLAD SPORTOWY Środa. 20 czerwca. 1934 roku. 
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Na skrzydłach dookoła Europy 


Start 48 awionetek w barwach 7 narodów. Polska wystawia 6 


Mędzynarodowy turniej lotniczy 


twaRy Challenger zbliża sie wielkie- ! 


mi krokami. Jyż niecałe trzy mesące 
dzielą nas od próby, która niety!'.o 
zmusi młode lotnictwo pciskie do.” oz- 
wiązania problematów sportowyca, a- 


le również postawi w obliczu najpo- | 


ważniejszego zadania” organizacyine- 


zo. 

Co kiika tygodni mijaja jakieś' ter- 
miny, zamykają się okresy,  ścieśniają 
ramy wykonawcze, a do kartotek Ae- 
rokłubu Rzeczymospolitej przybywają 
uowe dane o wielkiej imprezie. 


Dna 15 czerwca o ‘godz. 18-ej mi-! 


nat taki właśnie ostateczny termin 
zgłaszania konkursowych maszyn. 
Pierwotna cyfra 42 awionetek zosta- 
ła podwyższona w drugim- terminie 
do 48-miu. Zamiast piecu narodowo- 
ści ujrzymy na starcie barwy 7=miu 
narodów. 

Na czoło zgłoszeń wysuwają się 
iłośerowo Niemcy, dysponujący- 15 sa- 
molotatni. Sześć amartów pochodzi z 
wytwórni Bayerische Fiugzeugwerke 
(typ BF 108 stanowiący "ewolucję zna 
nych nam z poprzednich zawodów Mes 
serschmidtów), cztery z warsztatów 
Klemma (dolnopłat Kł 36), więć nosi 
stempel znanego lotnika: akrobaty i 
konstruktora. Fieselera. (F'97). Są to 
wszystko wysoko punkowane mniaszy- 
ny czeromiejscowe. 

Spośród . personelu: załogi uwagę 
zwracają na siebie słynni. piloci i wy- 
próbowani. uczestnicy. poprzednich lo- 


tów: dwukrotny zwycięzca  Challen- 
zeu Fritz Morzik. Lusser. Dungem, 
dr. Passewakdt. Wolf Hirth. Oster- 


kamp. Polte, Seidemam i inni. 
Francja wysyła 9 maszyn. W prze- 
ciwieństwie do Niemiec, gdzie zwar- 
tą ekipę zgłasza Aeroclub von Deutsch 
land, ekipa francuska składa się aż 
z 3-ech grup: fabrycznej (kluby spor- 
towe przy Caudronie — 4 samoloty 
C 50.i przy zakładach Regniera — 
1 awjonetka: Maillet), sportowej (klub 
lotniczy z afrykańskiego Sidi — Bel — 


i Abbes — 2 maszyny € 500) oraz u- 


czestników prywatnych F'nat i Gerard 
na Caudronach C 500. Wśród pilotów 
na wyróżnienie zasługują słynny a- 
krobata fotmiozy Ietrovat i Lecarme, 
startujący w barwach fabrycznych 
Caudrona. 

Reałe Aero Club d'lłaka zgłosił 7 
samolatów, . w. tem . jeden -prywatny 
p. Ferrarina. O młatowcach mamy 
wiadomości skronme (typ BA 42 ł 
PS 1), o pilotach — prawie żadnych. 
W każdym jednak razie uchodzi za 
rzecz pewna udział w konkursie asów 
sportowego lotniatwa wioskiego Co- 
lombo i de Angeli. 

Czechosłowacja wysyła na 


cii polskiej RWD 9 (niloci Pochop 


poprowadzą Zacek i Ambroz.-Wszyst- 


i 


TARŁOWSKI 
młody tenisista Sokoła krakow 
skiego, był rewelacja mistrzostw 
Polski, gdyż pokonał kolejno 
Warmińskiego, Hebdę i Ser 


mania. 


WIELKI SUKCES 
Ślązacy pokonali 
Warte 10:6 w sk 


czyk, Nowakowski, Gburski, Makosz, Urgacz, Wrazidło. 


mk La x200 „lażiiETUT | TpitWiESZTE""_ "TR" TAWIWEW WAWY E DA | ET"NMETW BWV ".1 JE. 2.60 1 zzwiwg 
Naprawa rakiet 


C. GRABOWSKI 


Chal-|nych mistrzostw świata. Liczne po 
lenge 4 maszyny. w tem dwie konstruk idaruqki dla graczy, skrzynka peł- 


SOL T, 00 12 kart korespondencyjnych i tele- 
rle). j b 20001 t 


jtu we Włoszech; następnie gospo- 
| darze postąpili nie bardzo fair, nu- 


| Przechodzimy nastepnie do spra 
ka nas 


| czu, Jest to trudne do uskutecznie= | spotkaniem Łódź — Wrocław za- 
lnia z następujących powodów: 
l D Brak terminu. W roku bieżą- 


| 


ZESPÓŁ POZNAŃSKIEJ WARTY 
Stoją: Pawlak, Kryszkiewicz, Kubalak, Przykucki, Radojewski, Danielak, Śmiglak, kierow. sekcji 
Kosicki; klęczą: Konieczny, Schertke, Andrz ejewski, Knioła. 


Państwowe Zakłady Lotnicze wymosa 
żyły swoje awionetki w silniki ame- 
rykańskie Menasco-Bucaneer. wypró- 
bowane w popularnych zawodacii Na- 
tional Air Races w Cleveland (na któ 
rych m. inn. startował płk. Kossowski 
i kot. Orińcki), płatowce RWD mają 
silniki polskie Skoda GR-760 (cztery 


tualne punkty zdobyte przez tych cu- 
dzoziemców zaliczone zostaną na kon 
to A. R. Polskiej, w którego ramach 
zostali zgłoszeni. 

Prawdziwa Polska skrzydlata repre 
zentowąna będzie przez lI maszyn, 
sześć RWD-9 i pięć PZL 26. Oba ty- 
py maszyn powstały jako ewolucja 


kie silniki pochodzą z fabryki czes- 
kiej Walter - Bora. 

W barwach Aeroklubu Rzplitej star 
tuje dwu gości zagranicznych, których 
państwa nie biorą oficjalnego udziału 
w Challenge'u. Są to Walter Cacpher- 
son (Anglia) na specjalnie przysto- 
sowanym Puss Moth i Meindl Erich 


(Austrja) na wykonanvm we włas- |zwycięskich w poprzednim  Chal-| sztuki) lub czeskie Waiter- Bora 
nyin warsztacie dolnopłacie z zastrza |lenge'u (Żwirko | Wigura) RWD szó-| (dwa). 
tami A*8. Zaznaczyć należy. że ewen-|stek lub doskonałych PZL dziewiątex.' Osobowy -skład zespołu naszego 


O 
Adda MERHES 


maszyn R.W.D. i 5 -- P.ZL. 


GENE 


„zc A yn 


przedstawia się następująco: ikim Locie Alpejskim 1933. Znany pi- 
Kpt. pil. Piotr. Dudziński, lat 35, wy | lot akrobacyjny i wytrawny konkur- 
trwały pilot konkursowy. Brał m. in.| sowiec. -Zgłoszony do Chaklenge 1934 
udział w Challenge 1930 r. oraz w Au na samolocie RWD-9 z towarzyszem 
stryjackim Łocie Almeiskin 1933. To-, starsz. majstr. wojsk. Gustawem Po- 
warzyszeni jego będzie majster wojsk. | krzvwka. 
Eustachy Kołodziej. Por. pil. Andrzei Włodarkiewicz, 
Kot. pil. Jerzy Bajan, Jat 33, brał | pilot obs.. lat 27. Zgłoszony- do Chal- 
udział w szeregu konkursów  Krajo- |lange 1934 na samolocie PZL-26, z: to- 
wych i zagrancznych, m. in. Chal-| warzyszem pilotem Eugeniuszem Przy 
lenge 1930 i 1932. oraz w Austryjac-| sieckim. 


a ZN N 


„Wszystko zależy od treści listu P. Z. P. N.“ 


Szefowie piłKarstwa czeskiego p. p. Pelikan i Petru o likwidacji zatargu z Polską : 


5 Praga, dnia 15 czerwaca. |grami, Włochami i'Szwajcarją.. Da | dzie ppo zumi gh. Nasze żadanip SU 
R PRZY" zarna. lej tradycyjny mecz z Jugosławią, | my 143,009 Kc» nie iest wcale wy- 
kc bito E ponadto prawdopodobnie zostanie- | górowane: liczyliśmy bowiem na 
NIA Sa fe kónflikiu><pilkarskieżo my zaproszedi do Anglii, również i oko:0 32.000 widzów. A l 
e czeskostowackiego, zwró- WJJAZd: do Szwecji jest prawie | Tyle p. Petru. Zwróciłem się na 
Gm to dh fEdonie rkiatodajnego pewny. Nie mówię tu już o róż- stępnie do Prezesa Asocjacji, prof. 
Źródła. to_jeść udo"; Czeskósłowacź nych propozycjach, nadchodzą- | Pelikana. „który zawsze bardzo 
kiej ANóalach EADAE] cych ze wszystkich stron. przychylnie odnosił się do futbolu 
` ś i 2) Strona materialna. Kluby zgo- | polskiego. Prof. Pelikan jest opty- 
_ Wnowym, pięknym lokalu panu | qzjły się na udzielanie nam wolne- mistą. Uważa, że sprawę 
je żywy ruch. Wszystko znajduje go terminu na mecz z Polską pod | załatwić polubownie. Swój pogląd 
się jeszcze pod wrażeniem niedaWw- | warunkiem, że pokryjemy im stra* | wyraził w mniej wiecej taki spo- 
tę tych terminów. zapłacimy gra-|sób: 
czy it. p. Otóż poważnie się oba:| — W Rzymie rozmawiałem 0 
: wian; czy w obecnych warunkach} tej sprawie z p. plk. Glabiszem, kto 
gramów gratulacyjnych. W ied: mecz z- Polską przyniesie chociaż-|ry zaproponował przyjazd polskiej 
nym z pokojów na główneni miej-|hy część tego dochodu. pa iaki. li-  drużyay do Pragi za-darmo i po- 
scu+wisi na ścianie ogromna płasko |czyliśmy przed mistr 'ostwem świa krycie kosztów poniesionych. Otóż 
rzeźba, przedstawiająca Orła Pol- ta, Kluby nie zechca więc dać nam najpierw miisze wyrazić swoje 
skiego — dar P. Z.P. N. — [żadnego terminu. penieważ mecz zdziwienie. Jakto, wtedy drużyna 
Generalny sekretarz Asocjacji, gh nie pokryje ich pretensyj. | polska nie mogła przyjechać, a te- 
Petru, zapytany O przyczyny prze| Uważam wiec, że tego rodzaju!raz może? (Teraz też nie może. 
granego finału w Rzymie. wyja-| rozwiązanie nie bedzie możliwe.;Dopiero wtedy. gdy zostanie zła- 
śnia, że bylo to przedewszyst: Pozostaje odszkodowanie. co do igodzony konflikt polityczny, który 
kiem skutkiem odrębnego klima: | ASERO wysoxoŚci można się bg- ispowocował odroczenie meczu. 


tu, dalej, innego jedzenia w czasie 
w ł Lódź 8:8 
| 
roccaw a 


prawie dwudziestodaiowego poby* 
Remis pięściarzy polskich w Niemczech 


Wypad bokserów łódzkich a akcentując. radość z powodu tych 


rzucając do finału na arbitra Szwe 
da Ecklinda, mającego aa sumie- 
niu zajścia na meczu Włochy 
Austria. 


aj Wrocławia zaliczyć należy do u- | zawodów. Wyniki walk brzmią: 
specjalnie  interesującei. | danych. Przybyli oni w. dniu za- Pawlak — Stenzel (ABC): Wy- 
Stanowisko swe formułuie p. Pe-| wodów o godz. 6 rano. oczekiwa- | równana, interesująca, dobra tech- 
tru następująco: n: na dworcu przez człoóxów kon- | nicznię walka kończy sie zasłużo- 
— Z polskiej strony wyszła pro- | sulatu polskiego i związku bokser- 
pozycja ponownego rozegrania mc; skiego, który międzymiastowe:n 


nym remisem. 

Bicer Miener  (Reichrbahn). 
Mienmer szybki i wytrzymały opa- 
nował sytuację i zwyciężył. Bicer 
wypadł korzystniej niż się spo- 
dziewano, 

Wożniakiewicz Bittner H 
(Reichsbahn):  Woźniakiewicz zo- 
stał skrzywdzony remisem, gdyż 
gonił przez cały czas Niema ro 
ringi. Bittner, technicznie lepszy, 
odgryvzał się tylko wypadami. 

Taborek Schwartz (ABC). 
Schwartz speszony <iągłemi ata- 
kami lewą prostą i prawym sier- 
pem dąży do zwarcia, mając też 
przęz moment przewagę. Taborek 
jędnak błyskawiczoie uderza pra- 
wym sierpem w szczękę tak. że 
, Schwartz zapoznaje się z deskami 
| ringu. Od tej chwili Taborek -prze- 
waża już do końca i wygrywa 
| wysoko. 

Banasiak — Naschwitz + (Reich- 
sbahn). Druga walka w wadze 
półśredniej. Łodzianin, mając prze 
wagę we wśzystkich rodach wy- 
urywa” wysoko. 1 

Chmielewski — Kerntke (Reich- 
sbahn) O° Chmielewskim możi:a 
pisać «w samvch superlatywach. 
Jego przeciwnik szczupły, niepo- 
zorny. był zadziwiająco wytrzy- 
mały tak, iż Chmielewski, "mimo 
druzgocącej rrzewagi nie mógł go 
posłać na deski. 

Kodas — Krcisch (ABC).. Nie- 
miec zdecydowanie lepszy od po- 
wolnego łodzianina wygrywa na 
| punkty. 
|Krenc — Kozubek (Policja). Niski 
| poziom walki. W drugiej- rundzie 
A SOA) RZE sy dl Tej w oko 

ak. że silnie krwawi i sędzia prze- 
BOKSERÓ W POLICYJNEGO K. S. Z KATOWICF |rywa walkę. Krenc był laie i 
mistrza druży nowego Polski poznańską powinien był walkę wygrać. 
łedzie następującym: Pawlica, Cichy, Matusz- | Mecz kończy się wynikiem nie- 
rozstrzygniętym 8:8. 


ingurował tydzień sportu wschod- 
nich Niemiec. Zawody odbyły się 
na stadionie kolarskim Griineiche 


cym przekroczyliśmv kontyngent 
meczów reprezentacyjnych. przy-| Pogoda chłodna. Publiczności nie- 
znany nam przez Walne Zgroma-j spodziewanie mało, gdyż na sa” 
dzenie. W roku -1925 sytuacja jest| siednim placu odbywał sie wiec 
rówtie zła. Mamy zaledwie 6 ter-| S. A. z udziałem Fricka. 

minów do dyspozycji i sa one pra W ringu przemówił do publicz- 
wie całkowicie zajęte. a mianowi-' ności i do łodzian Sportitihrer für 
cie: o puhar Sveł:li z» Austria, We- Süd und Ostschlesign — Renecke, 


wiosla, 


Szpitalna 7 
tel. 246-47 


i pilki tennisowe, s.atkówki 
koszykówki, footbali 


RAKIETY KAJAK 


można ' 


wszelki sprzęt gimnastyczny— tanio. 


Przyp. Red.). Zaszły więc jakieś 
zmiany w nastawieniu do mas, O 
których chcielibyśmy wiedzieć. Mu 
simy również mieć gwarancję, że 
nię powtórzy się poprzednia histor 
ja iże władze polskie aie odmówią 
w ostatniej chwili pozwolenia na 
wyjazd polskiej drużyny do Cze- 
chosłowacii. 


— Jakiż wiec jest obecny. stan 
zatargu — pytam, 


— Czekamy na pisemae propo- 
zycie od P. Z.P. N. Od treści tego 
pisma niewątpliwie wszystko be- | 
dzie zależeć. Czekamy do końca 
tego miesiąca. Jeśli propozycje nie 
nadejdą, lub wie będa wystarczają” 
ce zwrócimy: się do prezesa FIFA, 
p. Rimeta. któremu powierzono za 
łatwienie tej sprawy, i który uznał 
słuszność naszych pretensyj. Bę- 
dziemy wówczas żądać jaknajszyb | 
szej decyzji w myśl naszych ży- 
czeń. 

Ja sam jednak chciałbym 'załat- 
wić tę sprawę polubownie i będę: 
| dążył do tego. Nie zależy nam tak 
na-stronie pieniężnej. Przecież mii 
mo zawodu, jaki nam Polacy uczy 
|nili przed mistrzostwami świata i 
strat. aa jakie nas narazili, byliś- 
jmv w stanie wszystko dalsze po 
ślnie załatwić, Powtarzam jeszcze 
Mraz, wszystko zależy od pisma P. 
ZAPZŃ: 


Ze swej strony do powyższego 
mogę jedynie dodać. że zapatrywa 
nie p. prof. .Pelikana i p. Petru jest 
|riewątpliwie i wyrazeni przeko- 
nań całego zarzadu Czeskosłowac- 
kiej Asocjacji. 

M. 


f 
| 


Mistrzostwa piłkarskie : Świata 
przyniosły dochodu brutto 3.800.000 
lirów. Ponieważ koszty. wyniosły; 
tylko 2.300.000 lirów, pozostało czy- | 
stego dochodu 1,500.000 lirów. Z 
teezo -750.00 przypadło Włochom. 
140.000 — FIFA, a reszta zostanie 
rozdzielona między Związki ucze- 
stniczące w walkach finałowych. 


NA MECZ BOKSERSKI DO WROCŁAWIA 


Kpt. Stefan Florianowicz. lat" 35. 
Zgłoszony ' z towarzyszem starszymi 


inajstr. wojsk. Leonem Zamiarą. Zna- 
ny pilot. sportowy. 

Kot. pil. Henryk. Skrzyp:ński, lat 34, 
znany pilot sportowy, członek Aero- 
klubu Poznańskiego. Brał udział w 
szerszu konkursów krajowych i za- 
granicznych. W ‘trzecim krajowym 
onkursię samolotów * turystycznych 
1930 r. zajął pierwsze miejsce w gru- 
pie samolot. lżejszych (ś. p. kpt. Ź r- 
ko I miejsce w grunie cieższei). Zęgło 
szonv do Challenge. 1934 na. samolocie 
RWD-9. Towarzyszy mu p. Wacław 
Hański. 

Tadeusz Karpiński. lat 33. długoletni 
i wytrawny młot kom. oraz wyb tny 


pilot konkursowy. Brał udział w Chal 


lenge 1930 (konkurs przerwał na sku- 
tck nagłego miedomagania) oraz w 
Challenge 1932 w którvm zajął” 9 
miejsce. (najlepsze z: polskich mięjsc 
po kpt. Żwirce). Zgłoszomy do, Chal- 
lenge 193ł na samolocie- RWL-9 z;/to- 
warzyszem Adamem Gawęda. 

Kpt. Gedgowd Ignacy, doskonały ipi- 
lot rajdowy, uczestnik moprzedniego 
Chalienge'u. bierze udział w tLowarzy- 
stwie Jana Kułzy. = 

Stanisław "Płonczyński. lat 34. Dlu- 

gotetni i wytrawny pilot kom. oraz 
wybitny kosrkursow.ec. „W Chadlenge 
1930. osiąga mete jako czołowy za- 
wodnik polski. W r. 1932 nie bierze 
udziału w Challenge'u naskutek uszko 
dzenia iega samolotu w jednym z lo- 
tów próbnych. Zgłoszony z towa- 
rzyszem mechanikiem PZL. Stanisla= 
wem Z.entkiem. 
Inż. Szczepan Grzeszczyk, lat 33. As 
szybownictwa polskiego. znany kon- 
struktor. Pionier szybownictwa w 
Polsce. Założyciel i członek honoro- 
wy Aeroklubu Lwowskiego. Zajął 
2-gie miejsce w HI Krajowym Kon- 
kursie Samolatów. ` Turystycznych. 
Brał udział w V. KLKT. Zgłoszony 
do Challenge 1934 na samol. PZI-25 
z tow. pil Władvsławem Mayem. 

St. sierż. Woiciech Wieczorek, lat 
35, pil. Zgłoszony z towarzyszem kat. 
Taderszem Lewkawiczeni. 

Put. pil. Jan Buczyński, lat 32, zzł 
do Chalienye 1934 -na samolocie 
RWD-9'z tow. Wiktorem Rozaiskim. 

© z n 

Płk. Kwieciński. komandor Chal- 
lenge powrócił do Warszawy z ob- 
lotu. trasy. Płk. Kwieciński «twierdził 
wszędzie daleko mwosunięte przygoto- 
warmia do totu i znaczne zamiteresowa 
we imorezą w kołach zagran:cznycii. 

Komandor Chaflenge'u stwierdza, że 
najtrudnicisze partie dotu będą nad 
Morzem Śródzemnem,  wórami pre- 
aeżskiemi i Aveninami. 


Szczegóły o _ polskiclr maszynach 


podane bedą do wiadomości pnblicziicj 
po 15 lipca r. b. 


udaje się reprezentacja Łodzi. O d lewej: Bitzer, Banasiak, Chmie- 


lewski, Wożniakiewicz, Taborek, 


Krenz, Konarzewski, kpt. Paw- 


lak, kierownik Kwast; siedzi sę dzia punktowy ze strony Łodzi 
p. Wodzisławski. 


ubiory, obuwie, nagrody, 


PRZEGLĄD SPORTOWY Środa. 20 czerwca. 


1934 roku. 
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Finały mistrzostw Polski 


Jędrzejowska i Tłoczyński podkreślają raz jeszcze swą wyjątkową pozycję w naszym tenisie 


POZNAŃ, 


sły niespodziankę w postaci poraż- 
ki Hebdy i Wittmana z parą Tar- 


łowski i Bratek w stosunku 6:3, 


6:3, 3:6, 3:6, 1:6. W drugim pół- 
linale Fłoczyński i Jerzy Stolarow 
pokonali łatwo parę Popławski i 
Spychała 6:4, 6:4, 6:2. Finał Tło- 
czyński i Stolarow przeciwko pa- 
rze Tarłowski i Bratek odbędzie 
się w poniedziałek. 

W grach mieszanych półfinały 
przyniosły łatwe zwycięstwo fawo- 
rvtom. Volkmerówna i Hebda zwy- 
cężyli parę Lilpopówna i Popław- 
ski 6:3, 6:4, natomiast Rudowska ; 
i Tłoczyński pokonali bez trudu pa- 
rę Szeraucówna — Czyżowski 6:2, 
DAJA 

Do finału stanęły zatem pary 
Volkmerówna i Hebda oraz Ru- 
dywska i Tłoczyński, Mecz naogół 
ciekawy zakończył się wynikiem 
7:5, 6:3 dla lepiej zgranej pary 
Vnlkmerówna — Hebda, przyczem 

aznaczyć należy, że  Tłoczyński 
wwvrażnie się oszczedzał na finał po- 
południowy z Tarłowskim. 

Finałowy mecz singla pań zakoń- 
czył się dość łatwem zwycięstwem 
Jędrzejowskiej, która pokazała grę | 
piękną, równą, opanowaną, bez! 
słabych punktów. Wynik meczu 
6:4, 6:2 nie był dla nikogo niespo- 
dzianką. Mocne, męskie drajwy 
Iedrzejowskiej wspaniale mijały 
Volkmerówną, wyprowadzając ją 
często z uderzenia. „Mistrzyni Pol- 
ski pokazała piękna grę przy siat- 
ve i doskonałą taktykę. Dobrze gra- 
jaącej Volkmerównie nader rzadko 
udawało się nawiązać walkę. Czte- 
rv gemy zdobyte przez nią w 
pierwszym secie i dwa w drugim] 
hyły raczej wynikiem zbyt ostrej | 
sry Jędrzejowskiej, która zwłasz- | 
vza zpoczatku psuła dużo piłek, 
posyłając je na outy. 

Niedzielne finałowe spotkanie w 
singlu panów było dla sportowego 
Poznania swego rodzaju sensacją. 
Na długo przed meczem trybuny 
zapełniłv się publicznością, która o- 
czekiwała pięknej walki. Ukazanie 


Nowy rekord światowy ustano- 
wiła Czeszka Koubkova. : W Pra- 
dze przebiegła ona 800 mtr. w 
2:16,4, o 0,4 sek. lepiej od rekordu 
mistrzyni olimpijskiej Radke Bat- 
schauer. Koubkova jest wogóle w 
znakomitej formie: na 100 mir. mia- 
ła łuż 11,9, w skoku wdal 565, w 


17.6. — Tel. wł. —rsię na korcie finalistów mistrzostw 
Półfinały gry podwójnej przynio-, 


Tłoczyńskiego i Tarłowskiego przy- 
witano oklaskami, 

Po kilku treningowych  piłkach 
zaczyna się mecz: mimo że Tar- 
łowski jest doskonale dysponowa- 


ny I dobrze gra technicznie i tak- 
tycznie, już od pierwszego uderze- 
nią uwidocznia się ogromna prze- 
waga wspaniałe grającego Tło- 
czyńskiego.  Napozór  Tarłowski 
jest przeciwnikiem równorzędnym. 


Podejmuje walkę, 


świetnie plasuje, kończy piłki, ale, zywą. 


nawiązuje grę,, waniem tempa i ustawiczną ofen-| używając backhandu. 
Jego pierwsza piłka serwi- | prowadzi 


efektownie gema po gemie zdoby- | sowa jest zabójcza. À 
Gra toczy się głównie z głębi kor- j wspaniale Tłoczyńskiego, smeczu- 
pewniejszem uderzeniem, różnoro-| tu. Obaj przeciwnicy operują prze-| je i wygrywa gema 3:1. Ale to już 
dnością wysyłanych piłek, dykto-! ważnie długiemi drajwami, rzadko 


wa Tłoczyński, który dysponuje 


Cracovwia-Warszawianka A:© 


Zmiany składu Krakowian wzmacniają znacznie otenzywę drużyny 


KRAKÓW, 17. 6. — Tel. wł. — 
Cracovia — Warszawianka 4:0 
(3:0). Bramki: Malczyk (2), Ci- 
szewski i Stebnicki (1). Sędzia p. 
Hausman ze Lwowa. 

W ocenie spotkania tego musi- 
my oa drugi plan usunąć kwestje 
stosunku sił obu zespołów oraz 
przebiegu walk. Oba te czynniki 
nie nasuwały żadnych wątpliwości 
co do wyniku, który był przesa- 


dzony. 
Na pierwszy plao należałoby 
wysunąć radykalna „mutacje“ ja- 


ką przeszedł obecnie zespół Craco- 
vii, zmieniając kręgosłun swej dru- 
Żyny przez wstawienie dwu no- 
wych graczy na najważniejsze po- 
zycje — środka pomocy i środka 
ataku. Konieczność uzupełnienia 
tych stanowisk narzucała się już 
od dawna. Chodziło tylko o zna- 
lczienie odpowiednich ludzi. Po ca- 
tym szeregu zmian i kombinacyi 


biae 


0 Puhar Davisa 


MEDJOLAN. 17.6. — Tel. wł. — W 
meczu półfinałowym o puhar Davisa 
Czechosłowacja pokonała _ Italię. w 
stos. 3:2. Oba punkty dla Włoch zdo- 
był Stefani. bijąc Menzla 0:6. 7:5, 6:2, 
5:7, 6:3 i Hechta 6:3. 7:5, 1:6, 6:2, za- 
to Rado przegrał z Menzlem 1:6, 2:6, 
8:10 a z Hechtem 2:6, 5:7, 2:6. W 
doubifu Menzel. Marsalek wygrali z 
Taroni, Quintavalle 6:8. 6:3, 6:0, 6:4. 

PARYŻ. 17.6. — Tel. wł. — W me- 
czu o puhar Davisa Australja — Fran 
cja po dwu dniach prowadzą Au:tralij 
czycy 2:1. Wyniki były wprost sen- 
sacyjne: ani jeden nie wypadł w 
myśl przewidywań. | tak Crawford 
Arając bardzo słabo przegrał z Merli- 
nem 4:6. 6:4, 6:4, 6:2. a Mc. Grath 
pobił Bowssusa 6:4, 0:6, 6:8, 6:2, 6:2. 
W grze podwójnej Crawford, Qust 
pobili Borotrę, Brugnona 6:3, 6:4, 5:7, 
4:6, 6:3. przyczemm Crawford grał bar 
dzo słabo, najlepszy na plaou był 
OQn'st. 

LONDYN. 17.6. — Tel. wł. — Puhar 
Wigtmana wygrała po raz ósmy Ame- 


które 
ciągu ostatoich meczów ujrzeliśmy 
obecnie w białoczerwonych bar- 
wach dwu nowych piłkarzy. Były 
gracz Legji Cebulak na środku po- 
mocy dowiódł swej wartości. pra- 
cując bardzo wydajnie na dzisiej- 
szym meczu. 


nam zademonstrowano w 
Drugi nabytek Stebnicki reemi- 
grant z Czechosłowacji zadebiuto- 
wał na środku ataku, Tego ujrze- 
liśmy poraz pierwszy, to też trud- 
no wydać o nim osąd kategorycz- 
ny. Z tego co nam jednak zade- 
monstrował można wnioskować. 
iż nada sie na tę pozycię. Wyka- 
zuje bowiem duże zrozumienie dla 
gry zespołowej i stara się akcjom 
swym nadać jakiś przemyślany 
kierunek. 


reszta 
„aklimatyzowała* siç 
dość dobrze. Atak wykazał dużą 
ruchliwość, zwłaszcza oa lewej 
stronie.  Raził tylko kompletny 
brak dyspozycii strzałowej w sytu- 
acjach podbramkowych. Udział Zie 
lińiskiego na prawem skrzydle 
wróży również więcej sukcesów. 
aniżeli pełne temporamentu ale po- 
zbawione teclniki zapędy Rusinka. 
Osłabienie tyłów brakiem Mysia- 
ka i Lasoty nie odbiło się naskutek 
słabej gry przeciwnika. 


Przy tych debiutantach 
Cracovii 


jednolity wyraz. Były takie mo- 
menty, szczególniej po rozpoczę- 
ciu, kiedy zdawało się, iż goście 
| potrafia walczyć z przeciwnikiem 
iak równy z równym. Trwało to 
jednak niedługo. Z drużycy war- 
szawskiej możnaby jedynie wy- 
różnić Rusina w obronie, oraz Pi- 
liszka i Ketza w ataku. Drużyny 
grały w składach: 

Cracovia — Otf.mowski; Pająk, 
Doniec; Bialik, Cebulak,  Żiżka; 
Zieliński, Malczyk, Stebnicki, Ci- 
RE Zembaczyński. 


| Warszawianka miała mocno nie- 


Warszawianka -— Jachimek; Ru- 
sin, Pawlak; Materski. Sroczyński, 
Hahn 1; Korngold, Piliszek, Ketz, 
Prosator, Mazgaj. Tuż po gwizdku 


sędziego drużyny stają na bacz- | przeciwnik 


oośŚć. a za nimi 2.500 publicznośc:. 
W ten sposób uczczono pamięć 
tragicznie zmarłego mio. Pierac- 
kiego. 

Po kilku minutach goście wyrów 
nuja, grę. inicjując szereg groźnych 
posunięć: bomby Ketza łuskają 
dwukrotnie roprzeczke. 

Dopiero w 28-ei minucie po cen- 
trze Zembaczyńskiego Malczyk. u- 
zyskuje prowadzenie. Potem sytu- 
acje pod bramka Warszawianki 
mnożą sic, a cfektem jest droga 
bramka, uzyskana przez Ciszew- 
skiego w 35-ei m.: wspaniały wo- 


Wegrzy 


już jadą 


podbijać Europę w szermierce 


Budapeszt, 15 czerwca 


Mamy za sobą dwumiesięczną 
pracę —- powiedział mi sekretarz 


I generalny Związku węgierskiego — A i 
la dziś wszelkie przygotowania są | roOuowej. 


vich, mistrz Europy Kabos są zna- 
aymi szermierzami.  Rasztovich, 
iErdelyi, Koeszczhy debiutują w 
Warszawie ca planszy międzyna- 
Piller zaczął trening 


zakończone. Sktady drużyn sa o-| Przed 2—3 miesiącami i jest już w 


|statecznie ustawione, a w pocie- 
' działek eraco opuszczamy 
peszt. 

W szab'i, w której Węgry bra- 


Buda-| 


dobrej formie. 

Drużyna ta reprezcatuje obecną 
cunię szermierki węgierskiej, choć 
ustępuje nieco drużynom z lat u- 


| 


lej kieruje piłke w róg, gdzie grzeż- 
nei ona nie bez winy Jachimka. Tuż 
przed przerwa Makzyk ostrym 
przyrożnym strzałem podwyższa 
wynik. 

Po pauzie obie strony nie wy- 
zyskują liczoych svtuacyj pod- 
bramkowych. Ostatni punkt pada 
w 30-ei min. gdy przytomny Steb- 
nicki orjentuje sie w zamieszaniu i 
lokuje piłkę w siatce. 

Sędzia p. Hausmana wywiązał 
sia ze swego zadania zupełnie za- 
dowalająco. 


Na torze i szosie 


BUDAPESZT. 17.6. — Tel, 
środowy naszych kolarzy 
Wegier Szekeres odegrał mizerna role 
na zawodach za prowadzeniem moto- 
rów. Wyścig 25 gim. wygral przeciet- 
nv Niemiec Horn w 20:27. 2) Nazv 3) 
Istenes, 4) Szckeres, Wyśca 35 klm. 
1) Istenes 23:39.4. 2) Horn. 3) Nagy. 4) 
Szekeres. Dwa ostatu e miejsca — to 
nie najlepsza rekomendacia na War- 
szawę. 


BRUKSELLA, 


wł — 


17.6. — Tel. wł. — 
Wyścig szosowy o mistrzostwo Belgi: 
na torze automobilowym w Fraucor- 
champ wygrał Relus — 5 godz. na 178 
kim. (Średnio 35 klm.'gcdz), 2) Van 
der Eege, 3) Bruncau, 4) Meerenhout, 
5) Verwaecke. 


PARYŻ. 17.6. — Tel. wł. — Automo 
bilowy wyścig 24-godziuny w Le 
Mans wygrała para Etancelin, Ch'net. 
ti na Alia Romeo, przebywając 28738 
klm. (średnio 117.7 kim.'godz.). Zwy- 


nadrobili tę stratę w ciągu 8 godzin. 


PARYŻ. 17.6. — Tel. wł. — Mistrzem 
szosowym Francji został Leuviot. prze 
bywając 250 kim. na torze Monthlery 
w 7-08.02 (średnio 35 klm./godz.). Dru: 
gi by! Godinat. Dwie trzecie kolarzy 
wycofało się z powodu upału. 

BERLIN 176. Tel. wł = W 
związku z artykułami, zamieszczane- 
mi przez czlonków zarządu ZPTK owy 
sok'm poziomie kolarstwa. po!skicgo i 
o równorzędnośc: sił z kolarstwem nie 


mieckiem pozwolimy sibie zamieścić 


Tłoczyński 
szybko 3:0. Tarłowski 
zaczyna ostro atakować, mija 


wszystko, co w tym secie Tarłow= 
|ski zdołał zdobyć. Mimo, że więk 
|szość publiczności wyrażnie sym- 
patyzuje z Tarłowskim i dopinguje 
go ustawicznemi oklaskami, Tło- 
czyński nie daje się wyprowadzić 
z równowagi, gra równo, pewnie I 
| wspaniale wygrywa piłki, plasując 
je po rogach kortu. Set 6:1 dla 
Tłoczyńskiego. 

W drugim secie Tłoczyński ła- 
two wygrywa serwis i prowadzi 
1:0. Dochodzi do głosu Tarłowski, 
świetne drajwy, kilka lobów, smecz 
i stan gemów 1:1. Ale to znów 
wszystko co w tym secie Tarłow= 
ski ma do powiedzenia. Następuje 
okres stałej przewagi Tłoczyńskie- 
go, który szczególnie dobrze gra 
w tym okresie przy siatce. 

W trzecim secie Tarłowski gra 
desperacko i wszystkie piłki mu 
wychodzą; goni on Tłoczyńskiego 
po korcie, ustawicznie jest w ofen- 
zywie. Wobec jego morderczych 
drajwów i świetnych zagrań Tło- 
czyński jest w tym okresie jakby 
bczradny. Podejmuje on walkę, gra 
nawet dobrze, ale Tarłowski pla- 
suje, mija i wygrywa trzy gemy 
zrzędu. Wspaniałe voleye Tar- 
łowskiego, który dwoi się i troi, są 
nie do odebrania. 

Tłoczyński jest zaskoczony, ale 
wkrótce opanowuje się i dochodzi 
do głosu, zwłaszcza że Tarłowski 
dał z siebie za dużo i opadł na si- 
łach. Zawodzą także nerwy: po- 
syła w siatkę łatwe piłki, dużo pst 
je, słabo serwuje, jest zmęczony. 

Tłoczyński wygrywa łatwo trzy 
gemy zrzędu. Tarłowski zrywa się 
nanowo, goni wszystkie piłki, da- 
chodzi do siatki i czopami kończy 
gema. Prowadzi więc 4:3, jednak 
załamuje się zupełnie; Tłoczyński 
niepodzielnie panuje na korcie, wy- 
grywa 3 gemy, kończąc seta I mecz. 

Nowego mistrza Polski powitała 
publiczność długo  niemilknącemi 
oklaskami. > 


Do turnieju w Wimbledonie zgło+ 
siły się 24 państwa. W grze pa- 
nów bierze udział 118 graczy, pań 
jest 86. 

W stosunku do turnieju o mistrzo+ 
stwo Francji wzmocnieniem jest u- 
dział drużyny Davis Cupowej Ame- 
ryki: Stoeffen, Shields, Wood, Lott, 
van Ryn, dalej Japończyków, Angli- 
ka Lee. Pozatem zjawia się na star- 
cie ci sami gracze, co w Rolabd 
Garros. 


Z O O ZZ A O ZO ON Z, A Z AN NN 


skoku wwyż 155, na 200 mtr. 25,8, ryka, bilac Angljie w sto:unku 4:3. lni ; ra i | biegłych. Mi to W „i wyniki czterech wyścigów n'edzielnyci 
3 U 0, TVKa, i :3. | nia ró trzostwa  (io-j D'ESlYCN. Mimo to Węgrzy wierząj wy wyścigów n'edzielnych 
i może być grożną konkurentką dla Wyniki gier połedyńczych były dość EE et A iii w w swe zwycięstwo nad Włochami | w, Rzeszy. Magdeburg. 160 kim. 1) 
Walasiewiczówny. (sensacyjne: Scriven przegrała oba idad dać aoee lali We florecie, gdzie Węgrzy iadą| Wiener _4.38:15: Berlin, 180 kim.: 1) 
Japończycy mają znów „na su- Single z Jacobs w stosunku 1:6, 1:6, z | uspój dwumiesięczny trening tyko po naukę. też zorganizowano MeYcr 5:14:10: Hanower. 148 kim.: 1) 
mieniu* szereg dobrych wyników: Palirey 6:4, 2:6, 6:8. Również Round Rad CEA znakiego- teohiinistezo DAB treng pod kierunkiem e JE DL asm 
N raj | nie zdobyła jednego punktu: przegra- P h Gat eg A ; valla 1.3, góry: Papratz 5:25:10. Niechno Polacy 
Nambu skoczył wdal 781, Kimu 13.2 Jatobs 4:6, 4:6 a z Palirey 3: | SAałelego. Zakończył się on dzi-| mistrza, Qellerta, rzec aja |zdobeda Sie na takie czasy, 
PYCZKA bicer 10 ln 6:3, 6:8. Nuthall pobiła Babcock 5:7, |Slai« Rajscanyi, Gerevich. Kabośejio tn n ronchi W zane œe. maja 
wyż 194, a Kyn przebieg 10 klm. | 6:3, 6:4. Oba double wygrały An-| Rasztovich, Erdelyi, Kovacs, Kos-| Wegrzy Żadaych szans. 
w 31:20,2. l gielki. szeghy i Jekelfalussy-Piller brali w| W szpadzie, najmoiej popularnej 


oim udział, a sparriag parmeremjbroni na Węgrzech, jadą Węgrzy 
był sam Petschauer, który nie bie-lteż tylko na studja I klasy zagra- 
rze już udziału w czyanem życiu |nicznej. Francja, Włochy i Szwecia 
sportowem, ale który aajepiej zna|to za silni przeciwnicy dia We. 
szęrmierzy włoskich i kuitywnie ; grów, 


Berlin, 16 czerwca. 

Spływ wioślarzy 
wokół Berlina 
siejszym zakończony. 


zagranicznych 


a 
z 
Sukces pięściarzy P.K,S. K: PR 


Katowice. 16.6. — Tel. wł. — W] Również drugi mecz między E.K.S. Po przeby- 


byli wtyle o 22 okrążenia. ale 
| 


meczu bokserskim Policyjny K. S. po-|; Cracovią, któ a być w, Ich styl. We florecie pań Węgrzy bronia | ciu trzech dalszych etapów (suma- 
b pranie (Poznań) w stosunku 10:0 de: E A śe k Drużyna węgierska wystąpi w|tytułu mistrza z roku 1933. Druży- | rycznie 99 kilometrów) w. ciągu 
farta A r i RL 


wystąpiła bez Rogalsk ego 


M > Cracovii Wobec é . walko- 
który zdaje egzaminy į Majchrzyckie- PA wako 


Warszawie w składzie: Rajcsanyi, aa węgierska jest w dobrej formie 


. : ie, dy WDC: czwartku, piątku i soboty na wo- 
Gerevich, Kabos, Rasztovich, i liczy, że jci się to uda. i 


werem przez E. K. S., szanse tego klu 


Er- 
zo. który leczy ieszcze kontuzię ręki |hu na ponowne zdobycie mistrzostwa | detyi. Koeszeghy. Zamiast Koesze | Putkowoicy  Lichteneckert  i| >; iames 
alki É i 3 AMA `; £ gyal RE SĘ 3 i SPE ; A , niejsce w sobotę popo- 
Walki. poza waga półciężka stały na | Polsk rodki: 7 Siy p oediea S wade kspe RROTA arin PE p 
MAk lama? a A nia ŻARKI i. zmalałv do minimum. ghy w walkach drużynowych wy-|Schenker prowadzą ekspedycje. | łydniu finał w postaci defilady wszy 


Kapitan Śl. OZPN. p. Budniok ustą- 
pil ze swego stanowiska Jego następ- 
cą zostaje p. Stefan Kisielińsk: 


Pp. Rozgonyi, dr. Schreder i Uhlya- 
rik wchodzą w skład kolegium sę- 
dziowskicgo. 


stapi Piller. Kovacs, na którego li. 


( ` | stkich uczestników spływu przed 
czeno. nie może wyjechać z po- 


uwir sędzów — stąd tyle remisów 
Wyniki szczezółowe: Sobkowiak 


został w dniu dzi- 


dach południowo - wschodnich je- 


trybunami w czasie wielkich regat| 


Spływ dookoła Berlina zamkn 'ęty 


tem występu drużyny polskiej było 
środowe złożenie wieńca na pom- 
niku poległych żołnierzy. Licznie 
zgromadzona publiczność wyrażała 
głośno podziw zarówno dla prezen 
tacji, jak i dla wyjątkowo karnego 
| przebiegu ceremonii. 

| W zwiazku z tragiczną śmiercią 
| ministra Pierackiego zrezygnowali 
| wioślarze polscy z udziału w im- 
 prezach reprezentacyjnych; m. in. 
odwołane zostało również przewi- 


(W) remisuje z Pawlicą. Nowakowski 


Wyjazd reprezentacji Śląska do Diis- 


tP) w nadspodz:ewanie dobrej formie 


seldorfu został odwołany. Temsamem 


| wodu trudności urlopowych. 


| Mistrz Węgier Rajscanyi, Gere- 


Jan Bence 


w Griinau. Był to finał tylko wod- 


ny, w rzeczywistości zostają wio- 


hje Sińskiego Il. Nowy talent Śla- | projektowany mecz treningowy Imig- a "aa  Śląrze w Berlinie jeszcze dwa dni, 
ski PW Wire wysoko na punk- | dzy reprezentacja Śląska i K.S. Ruch; są w niedzielę widzami w czasie ĵi- 
tv z Wołniakowskim I, Wolniakow- | (Wielkie Hajduki), nie dojdzie do CHROME nałów w Griinau, a w poniedziałek 
ski I remisuje z Matuszczykiem (P) | skutku. 


Nnioła (W) rem suie z Gburskim. Ma- 
kosz (P) pewnie biie Karpińskiego - 
Szymura (P) bile po chaotycznej wa'- 
te Urgatra. Wrazidło (P) nieoczek:- | 
wanie ma przewage. nad słabo. chao- 
iweznie i fad walczącym mistrzem 
Polski — Piłatem. Remis krzywdzi 
Siązaka. W walce wstępnej Ganz zre- 
nusował z Fuelbierem. 


daświetlania bez obawy... 


Błona Lum'chrome 1400 H. D. 
jest drobnoziaruista, co pozwala 
na duże i nieskaziteme powiększe- 
ua: Jest ona najidcalniejszym ma- 
terjałerm dla amatora i artysty 
iotografa, dzięki wysokiej barwo- 
czułości i przeciwodb!askowości. 


udają się autokarami na zwiedze- 
nie lasów nadszprewskich. 

Druga część spływu wyklarowała 
ostatecznie oblicze tej imprezy. Zna 
komicie przygotowany stał się 
spływ berliński świetną propagan- 
dą niemieckiego wioślarstwa i bran 
denburskich terenów wodnych. W 


l h rzeczywistości pod tym względem 
Katowice. 16.6. — Tel. wł, — Mak- (iradacja jej daje dotychczas PROCE yi . 
kabi (Kraków) — E. K. S. (Katowice) nieosiągalna swobodę naświe'la: PZ: Niemcy gościom zaimpono 
=: w. o. Mistrz Polski w piłce wod- «.a. Doskonałe now 'ekszenia i ko- k 


nel został w ostatniej chwili przez Śl. 
Gbr. Zw. Pływ. zawieszony. 
czego sędzia p. Berlik zawody AIC) 
zdał jako walkower dla Makkabi. 
Odbył się natomiast miecz towarzy= | 
ski między Makkabi i TPGN.. zakoń- | 
czony zwycięstwem gości w stosunku 
1:1 (4:1). Bramki zdobyli dla zwycię- | 
sceów: Rttermavn (4), Soldinger (2) ©- | 
By O (1). Sędziował p. Przy- | 
Lwiski. 


| w 


s i inne chemikalja 
fotograficzne 


pierwszej krajowej produkci 


Andrzeja Cejzika 


są najlepsze 
Żądać wszędzie 
z 


Warszawa: 


ap 


ywoływacze | 
| 


HOFMAN (WARTA) 
zajął 3 pierwsze miejsca na 
mistrz. Poznania, skacząc 676, 
175 i 13,48 


ŁARUMm 


i 


ŁODZIE 


wszelkiego typu, 
łodzie —- tanio: Grochowska 3, HOFFMAN. 


pic o pieknych czarnoniebiesk'ch 
tonach — na papierach Altra-L.u- 
nere, 


kajaki, materjały na 


| NAMIOTY 


2—3 osoh. z podłoga podwójna gum. konmiet z futerałem zł 70.—, 4 osoh. 


zł. 100.—, 


6 osob. zł 130.—, harcer. 10 osob. zł. 250.—. 
zł, 20.— oraz wszelki sprzęt sportowo- 


Śpiwory puchowe 
turystyczny. Wvtwórnia A. Rotberg, 


Warszawa, Gesia 18, tel. 11-79-03. 


ŁODZI 


Już został 
otwarty 


sportowe, turystyczne, żaglówki, 
ślizgacze, motorówki, ] 
kajaki, wiosła wykonuje solidnie i tanio 


Skiep sportowy „DYS 


achty; 


Wytwórnia Łodzi Diotr Sokół 


Warszawz, Al. 3-go Maja 311. Telefon 9.76-25 


O R DZ 7 


| 
| 


OTA 14 
Warszawa, tel, 675-18 


To jest jednak cała i jedno- 
stronna korzyść z tej imprezy, po- 
mijając naturalnie prywatną przy- 
jemność jej uczestników. Jeśli b9- 
wiem chodzi o wartości wycieczki 
dła uczestniczących w niej narodo- 
wości, są one minimalne. Zaintere- 
sowanie opinji i prasy dla spływu 
było niewielkie: moment najważ- 
niejszy — demonstracja toru olim- 
pijskiego w Grliinau — trochę za- 
wiódł. Tor dzisiejszy, aczkolwiek 
zawsze jeszcze godny zazdrości, nie 
daje obrazn tego, co przygotowa- 
ne zostanie na rok 1936. Obecna 
szerokość toru zostanie (ze wzglę- 
dów technicznych dopiero w ostat- 
niei chwili) podwojona. 

Najświetniejszym bodaj momen- 


dziane na niedzielę przvięcie w Kon 
sulacie Generalnym R. P. 


W Zoppotach 


„,SOPOTY. 17.6 —- Tel. wł. — W 
pierwszym dniu  międzynarodowyci 
zawodów konnych rozegrano konkurs 
o „Nagrodę Zopot”, w którym zwycie 
żył kpt. Biliński na Oberku w czasie 
1:26 przed por. Nowakiem na Olwe- 
rze 1:28. por. Czerniawskim na Wal- 
lim 1:30, p. Temme (Niemcy) na Pro- 
fosie 1:34 i por. Komorowskim na 
Benesso 1:36. Wszyscy wymienieni 
przeszli parcours bez błędu. 
SOPOTY, 17.6. — Tel. wł. — W So- 
potach wobec 3.000 widzów odbyły się 
dalsze konkursy hippiczne z udziałeni 
jeźdźców polskich | niemieckich. Kun: 
kurs o nagrodę Kasyna wygral por. 
Komorowski na Wenecji w czasie 1:38, 
2) major v. Sanken na Flavy — 2:10. 
3) bor Lehmann na Onkel — 2:15, 4) 
por. Schroetter na Drache — 2:17. 5) 
por. Komorowski na Wałek — 2:21. 

W konkursie o nagrode m. Gdańska 
zwyciężył cywilny jeździec niemiecki 
Sclnnidt na Pascha — 6 i pół bledów. 
czas 2:30. 2) por. Czerniawski na Wal- 
nym — 8 błędów. czas 1:58, 3) por. 
B'Fński na Oberku — 12 błędów. czas 
1:55. 4) por. Komorowski na Owocu— 
12 błędów, czas 1:57. 6) por. Biliński 
na Nanie — 16 bł.. czas 1.53. 

W biegu amazonek startowała Pol- 
ka — gdańszczanka Halina Moczyń- 
ska. zajmując 4.te miejsce. 


o EO O 
NY KODZIE 


KAZDEGO TYPU 


wraDySŁaw URBANIA 


STOCZNIA JACHTÓW.i ŁODZI 


K Il EONAR 10 


OOOO OOOO OO CO 
I poleca artykuły sportowe 
po cenach konkurencyjnych 


< 


* PRZPOLAD SPORTOWY Środa. 20 czerwca. 1934 rofe 


Rewia rakiet polskich w Poznaniu 


Terniej poznański o mistrzostwo Polj pliwie z tem wiekszem zdziwieniem. kawszych; prowadzone w ostrem tem- 


ei, przynosi jedna niespodziankę za 
drugą |, co z radością należy podnieść, 
„sprawcami“. tych niespodzianek są 
młodzi. Już w nierwszem kole, Bał- 
dowski omal nie pokonał J. Stałarowa. 
Po dwóch setach wygranych, w czwa- 
wtym prówadził 5:3 i tylko rutyna 


gdy się dowie. że Hebda w spotkaniu 
tem nie wykazał wcale gorszej formy 
niż zazwyczaj. Hebda grał dobrze, lecz 
Tarłowski dostroił się do jego pozio- 
mu, a wygrywając, udowodnił, że pod- 
ciągnął się do naszej klasy reprezen- 
tacyjnej co również potwierdził w; 


mie, przy szybkiej wymianie piłek o 
doskonałej długości i świetnym pla- 
singu, trzymało uwagę publiczności w 
stałem napięciu do końca meczu. Tar- 
łowski przez cały czas nie wypusz- 
czał iniciatywy z rak, a długie wy- 
miany piłek wygrywał wskutek bię- 


Stolarowa przechyliła szale zwycięst- | półfinale z Wittmannem. Spotkan e Tar | dów Hebdy. Krakowianin wyraźnie gó 
wa na jego stronę. Dalszem potwier- |łowskiego z Hebda należało do naicie- | rował fizycznie nad mistrzem Polski. 


„Kwaśniewska bije rekord polski 


rzucając oszczepem ponad 39 mtr. na mistrzostwach Łodzi 


dzeniem naszego spostrzeżenia. to 
zwycięstwo Soychałv nad J. Stolaro- 
wem w ćwierć nale. Z trzecim przed- 
stawicielem młodzieży — Bratkiem u- 
poral się Wittmann w ćwierćfinale do- 
piero po p'ęciu ciężkich setach. pato- 
miast rewelacją turnieju jest pogrom- 
ca mistrza Polski Hebdy, Tarłowski. 

Udęrzający dla obserwatora jest 
takt, że środowisko nozmańskie dostat- 
czyło właśnie najwiecej młodych ta- 
temtów. Poprzez Foerstera, Warmiń- 
skiego. Ignacego  Tłoczyńskiego do 
Bratka i Spychały, Poznań stałe do- 
starcza narybku. 

Lecz nie na tem koniec, gdyż mamy 
w Poznaniu szereg młodych talentów, 
o których głośno będzie w najbliż- 
szych latach: To też dziwnem wydaje! 
się. że władze P. Z. L. T. nie wycią-;, 
zają z tego odpowiednich wniosków, | 
a środow.ska poznańskiego nietylko, 
że nie otaczają należytą opieką, lecz 
wręcz zanieędbują. 

Po wielu latach po raz pierwszy 
zjechał do Poznania trener na okres 
zaiedwie czterech tygodni. okres zbyt 
krótki by mógł! dać należyte wyniki. 
Winno sie też kierować do Poznania 
wieksze imprezy miedzynarodowe, by 
pozwolić narybkowi oglądanie graczy 
wysokiej klasy. a wówczas ña wyniki 
nie będziemy dlugo czekać. 

Ćwierćfinały w grach  pojedyń- | 
czych przyniosły. jak o tem krótko re- 
terowaliśmy w ostatnim numerze 
„Przeglądu* jedna wietkąa sensację i 
byliśmy o krok od drugiej w spot- 
kamu Wittmann — Bratek. Tłoczyński | 
pokonał latwo Popławskego 6:4, 6:3, 
6:2. Spychała niespodziewanie zwycę- 
ży? J. Stolarowa 6:2. 6:4, 4:6, 8:6. 
Wittmann pokonał z trudem Bratka w 
pięciu ciężkich setach 6:8, 6:3, 5:7. 
6:3, 6:2. Wreszcie sensacia: Tarłow- 
«ki pewnie pokonał mistrza  Potski 
Hebde. 6:2, 3:6. 6:2. 6:1. 

Świat sportowy przyjmie ią niewąt- 


o nieopanowaniu nerwów skądinąd 
dobrego zawodnika. Żadne tłumacze- 
nie się Wittnmanna nie usprawiedliwia. 

Głównym walorem _Tarłowskiego 
jest jego szybkość, którą chwilami 
z trzech rozegranych. Przy stanie 3:6. | przytłacza wprost swych przeciwni- 
6:4, 7:5 Wittmann, chroniąc się przed | ków. Return jego z forhandu ma ©- 
czekającą go porażka z dalszej walki! strość kapitalna. To też nadużywa on 
zrezygnował. Fakt ten należy napięt-|tego uderzenia, uciekając zbyt często 
nować jako niesportowy, świadczący z bekhendu, który jest niewyćwiczony, 


W pierwszym półfinale Tłoczyński. 
znajdujący się w doskonałej formie 
rozgromił Spychałe 6:1. 6:2, 6:0. W 
drugim półfnale Tarłowski zgotował 
drugą sensację wygrywając dwa sety 


ŁÓDŹ, 176. — Tel. wł. — | m. wygrała Głażewska (IKP) 29.5, przed Kucharskim II (IKP) 12 sek.. w 
została 
100 ; pierwsze miejsce przyznano Sukiennic- pstry 23.4 (lepszy o 0.4 od poprzedniego 
zawodników. Widowiskowo wypadły |kiei (Zi.) 29.6: 800 m, Głażewska 2:42, |okregowego) przed Kucharskim Il 24.2; 


tvczne mistrzostwa Łodzi pań i panów 
w obu klasach zgromadziły około 


one beznadzieinie blado. poziom ich‘ 
jednak w aiektórych konkurencjach 
mile rozczarował, | 

Bohaterka zawodów była Kwaśniew- 
ska, Wygrała ona cztery konkurencje, 
a w dwu zajeła drugie miejsce. Najład- 
niejszym wynikiem zawodów bvł jej 
piękny i niespodziewany nowv rekord 
Polski w oszczepie. 

Już iei drugi rzut musnał rekord 
Smretkówniv. a trzeci przekracza 39 m. 
Nowy rekord Kwaśniewskiej iest o 207 
ctm. lepszy od zeszłorocznego rekordu 
Simętkównv. Jest to również najlepszy 
w tej chwili w Europie rzut, choć do re 
kordu Niemki Braumiliiler jest jeszcze 
daleko. 

Kwaśniewska zaprzepaściła okazję 
pobicia rekordu Świata w oszczepie ©- 
buracz, zapowiada jednak, że uczyni 
to na mistrzostwach Polski. | 

Wśród panów mieć nowych rekordów 
okregowych jest dowodem postępu. 
Wspan ald dvsponowani byli miotacze: 


Imie!a poprawił rekordy w kuli i dys- | 


ku. a Sumiński w młocie. Jeszcze Leś- ; 
kiewicz bliżył się do rekordu w oszcze 
pie, dalsze dwa rekordy zapisali biega- 
czę Bystry i Kucharski (200 i 400 mtr.). 

Wyniki techniczne były następujące. 

Panie: 60 m. Słomczewska (W ma) | 
8.4. 2) Kwaśniewska (ŁKS) 8.6: 100 m. i 
Słomczewska 13-4. o 4 m. przed Głaże- 
wska IKP. Stosunkowo niezłe wyniki 
zawdzięcza Słomczewska falstartom; 


Wyścig dookoła Pomorza 


GRUDZIĄDZ. 1746. — Tel. wł. — Zor 
ganizowany przez Sokół I w Grudzia- 
dzu czwarty 225 klm. wyśc z kolarski 
o puhar przechodni. zgromadził na star 
cie 29 kolarzy Warszawy, Łodzi, Po- 
mania. Bydgoszczy, Torunia. Tczewa i 
Grudziadza. Trasa prowadziła przez 
Nowe. Gniew, Tczew. Godziszewo, Sta 
rogard, Skurcz i Świece. W ostatniej 
chwfli otrzvmałi organizatorzy zawia- 
domienie. że z. powodu. mistrzostw 
Prus Wschodnich  niemeccv kolarze 
ne moga brać udziału. Stan dróg, za 
wvjatkiem 40 kim. byt dobry. 

Na pierwszych 15 kum. tworza zawod 
uicv zbita masę. która jednakże już na 
24 k m. przerzedza sie. Zieliński z Gru- 
dzadza przeb ia dwukrotnie gumę. Czo 
ło stanowia obecnie Kan ak. który prze 
ważnie prowadzi. Igo. Korwin Piotrow- 
ski. Cieniewski, Kuczyński i Sierońsk:. 
i ERY — GE RZECE) 

SIEDLCE. 1746. — Tel. wł. — W mi| 
strzostwie kl. A Strzelec Il pobił AZS, 
Lublin 4:2. l 

BIAŁYSTOK. 17.6. -—— Tel. wł. — w| 
meczu drużynowym o mi:trzostwo 
Polski w ten.sie Jagiellonia pobita Żo- 
liborz (Warszawa) 4:3. 

Na zawodach lekkoatietucznych Pół 
torak miał na 10 kim, 33:24. a Strzał- 
kowski na 5 kim. 15:45.4. 

LUBLIN. 17.6. — Tel. wt. — W mi- 
strzostwie kl. A Unja zremisowała 4:4 
z WKS Deblin. Nastąpiło tu otwar- 


cie pływalni na Czechówce. W zawo 
dach pływackich startowało 200 za- 
wodników. iy 
TORUŃ. 17.6. — Tel. wł. — W mi- 
strzostwie ki. A Sokół 
wygrał z TKS 5:2. 


(Bydgoszcz) | 


in Korwin Piotrowski 


Ostatei po deiekcie gumy u e może nad 
robić straconego czasu. Na dalszych 
mieiscach Lendmesser (Toruń) 1 Mali- 
nowsk (Poznań). Z różnica około 5 mi 
nut od czołówki Więcek (Łódź, daw- 
niej Bydgoszcz), Szymański (Poznań). 


i Poppe (Bvdwoszcz). 
W Gniewie (53-klm ) na bruku-udale | 
się Kapiakowi zryw I w pierwszej gru- 


Piotrowski i Igo. Tempo 40 kim. W mię 
dzyczasie podchodzi do Cieniewskiego 
Kołodziejczyk. Na 130 kim. dochodzą 
oni czołówkę, która zwększa tempo. 


jednak zdyskwaiifikowana + 


o 6 m. przed Sukiennicką: 80 m. płotki! 
Plucińska (KE) w marnym czasie 15 
sek przed Guzińska (KE) 15.6: sztafety 
4 x 1001 4 x 200 m. wygral ŁKS w 
pierwszym wypadku walkowerem 63.2, 
w drugim w 2:072, Dysk pod nieobec- 
ność Wajsównv wygrywa Pluc:ńska 
(KE) 31.02. przed Głażewska 27.50: ku- 
la Kwaśniewska (ŁKS) 1031 (rekord 
życiowy) przed Plucińska 8.75. Wspa- 
naty pojedynek Kwaśniewska—Sinęt- 
kówna w oszczenie przyniósł w rezul- 
tacie nowy Tekord — 39 m. 10 cm. 
Smętkówwna niedyspcteiowaną i zinęczo- 
na biegiem, rzuciła ty.ko 35.10. 

Skok wda! Kwaśniewska 4.92 przed 
Słomczewska 485. wwwż Janowska II 
(SP) 136.5 cm., 2) Kwaśniewska 131. 
wdal z miejsca Wiśniewska (ŁKS) 218 
om. przed Pacówna (Tomaszów) 215 
cm, 

Panow'e: 100 m. Bystry (IKP) 


wskrzesza W. T. 


Kiikakrotny mistrz Belgii, mistrz 
Węgier, zawodowy i amatorski mistrz 
Polski oraz mistrz Świata król 
sześc.odniówki — oto obsada środo- 
wych 
szawie. stanowiących przełomowy mo 
ment w rozwoju naszego sportu to- 
TOWEK£O. 

Walter Riitt opuścił w niedzielę © 
z. 8.30 rano Plac Zamkowy (Schloss= 
piatz) w Berlinie į rozpoczął swą wę- 
drówkę kolarską przez  Kostrzyń, 
Schwerin. Poznań (półtora godziny od 
poczynku), Łow.cz 1 Sochaczew dn 
Warszawy. Na  Dymasy 
mistrz Światła we Środę 


właśnie w chwili rozpoczęcia między” ;chorohv żołądka. 


narodowych zawodów y 
Program wieczoru przewiduje 


torów krajowych i przyjezdnych go- 
ści. nastąpią dwa- przedh:egi> polski 
zagraniczny. W 


1931 roku Szamotę oraz Pusza, Ew- 


prodta j- Frączkowskiego. 


Drugi przedbieg hędzie mniej liczny. |km. (jeden dla 3 Polaków. 
|2 gości) i potem wyście o Złote Koło, | 


ale jeszcze ciekawszy. Trudno nam 


11.9 | na 40.97 m, 2) Fiszer (KE) 37.78: osz- 


wyścigów kolarskich w War- lnier (Francja) lider Schubert (Niemcy). 


Iniżący mezdyś do elity francuskiej, O-| 
przybędzie | statnio Maronnier nie osiągał tak do-| ; i 
wieczorem. | nych wyników z powodu przewlekłej, Tencli międzynarodowej. 


roz iaimo by nawiązanie A 
añ). | grywki o Wielką Nagrodę Warszawy. strzeni Węgier Szekeresem. Nic bę- | Mir. £ p 
Odartus (Łódż). Kołodzielczvk (Łódź) Po przekąsce. jaka będzie start ama-|dzie to łatwe, zważywszy, że Szękeres rodystansowiec Fechner. oraz 


ię Budaneszcie « 43 «3 owal 
przedhiegu polskim | swą kłasę, znal 
pe pozostaja prócz niego tylko Korwin j ujrzymy na starcie niewidziancgo odj startu w 1931 u. 


czep Leśkiewicz (Starachowice) 58-83 
2) Bibińsk: (ŁKS) 53.98; młot Sum:ński 
(KE) poprawia własny rekord okręgo- 
wy z 35.20 na 36.87. 2) Rosław (Zi.) 
3545: skok wdal Bob'ński 637 cm., 2) 
Kucharski IM 625: wwvż Joss (ŁKS) 168, 
2) Jnik'elew (W ma) 163 cm. Tyczka 
Kucnarski 302 om poza konkursem 312. 
2) Wistehuhe (Un Tour) 292 cm. 

ŁÓDŹ. 17.6. — Tel. wł — Mecz 
tenisowy z serji drużynowych mi- 
strzostw Polski grunv warszawsko - 
łódzkej wygrał AZS Warszawa z U- 
nion Touringiem w stosunku 6:1. Je- 
dynv punkt zarobili łodzianie przez 
Schroedera na Pałeckim. Najlepczy 
na- korcie był Zbyszewski. 

ŁÓDŹ. 17.6. — Tel. wł. — W piłkar- 
skich mistrzostwach Łodzi zanotowa- 
no dalsze sensacie, do których nale- 
ży pierwsza porażka ŁTSG. Po bar- 
dzo ciekawej grze WKS zwyciężył 
2:1. Woiskowi, którzy wystąpili bez 
Stolarskiego grali nadspodziewanie do 
brze. Bramki — Lewandowski, Wit- 
czak, oraz Radomski. Mimo porażki 
ŁTSG iest w dalszym ciagu leaderem 
tabeli. 

Drugą sensacią bylo szczęśliwe zwy 
cięstwo rezerwy ŁKS nad Widzewem 
4:3 (0:2). Do niespodzianek zaliczyć 
należy zwycięstwo Wimy nad Hakoa- 
chem 4:2. Turyści pokonali Makabi 
4:2, dzięki czemu uplasowałi się va 
drugiem mrieiscu przed Strzeleckim 
KS, który dziś pokonał Kaliski KS 3:0. 


| klasie B 1) Baler (Zi.) 11.6: 200 m. Bv- 


w Klasie B 1) Brajer 23.6; 400 m. Ku- 
charski I 52.6 (lepszy o 01.3 sek. od re- 
koru okr.) przed Wróblewskim ŁKS; 
800 m. Wróblewski (ŁKS) 2:09.4 przed 
Starosta 2:12.8: w klasie B Młokiewicz 
| (Wima) — 2:09.4: 1500 m. 1) Wróbiew- 
iski 4:19, 2) Kurpessa o 5 mtr, 2) Jan- 
czyk (Zi): 10 km. Polak (ŁKS) walko- 
verem — 35,45: w klase B Młotkiew:cz 
34.08; 110 m. płotki Kucharski — 20.9 
przed Bystrym 21: 400 m. płotki Wró- 
hlewski w bardziej jeszcze kompromi- 
tuiacym czasie 68 sek. zostaje zdyska- 
lifkowanv. Zwycięża Bystry 68.4. Obie 
sztajctv 4 x 100 i 4 x 400 m. obsadził 
jedym e ŁKS. to też czasy były horen- 
dalne 48.4 i 4:35.6. 

Kula: Imiela (Ostrowiec) paprawil 
swój własny rekord z 12.87 m. na 13-13 
m., 2) Rosław (Zj.) 11,53. Dysk Imiela 
i tu polepsza rekord okręgowy z 39-43 


tradycje 


C. na Dynasach 


zestawiony na zasadzie wyników 
Grand Prix de Varsovie. 

O Złote Koło Warszawy ubiegać się 
będzie pięciu sztajerów: Rene Maron- 


Bela Szekeres z liderem Gatsa (Wę= 
gry), Oksiutycz za Motzko (Niemcy). 
Michalak za Gędziorowskim į Stabi za 
Podgórskim. 

P.ęciu sztajerów — ale jeden tylko 
kandydat do pierwszego miejsca! Jest 
nim Maronnier, kolarz niewidzianej w 
Polsce w tej konkurencji klasy. nale- 


Zagraniczni 


Mistrzostwa lekkoatletyczne War- 
szawy w dniach 23 i 24 b. m. rozegra- 
„ne zostaną iuż definitywnie «w konku- 
Przyjeżdża 
'słna stawka Niemców. Gillmeister ze 
"Słupcy (ICO mtr. 10,6), pogromca Pel- 
— Rotbart ze Szczecina (800 
1:55), dalej pogromca Cohna dłu- 


Szczytem marzeń naszych sztajerów 
walki z mi- | tzera 


przy- 
w ciągłych startach w Niemczech ji w |puszczalnie ‘Dollinger, Jako  przeci- 
zanewne | wmiozka dia Walasiewiczówny. Zo- 


nam ze zwycięsk.ego | baczymw nadto doskonałego Estończy 
jka Kuuse, który skacze wwyż 195, 
Program jest skonstruowany naste- | 4 > ; 
EA ARA cc A 20 zawodników romadziły ma 
pująco: dwa biegi orientacyjne po 10 stercie tegoroczne m e n e 


d i dla/ ss . 
piei |atietvczne kl..B Warszawy na stadjo- 


tfnie AZS. Ten masowy start przyniósł 


pn a ; 2 j ili „ewidywać, salki | dostępn a wszystkich sztajerów 1: ? , N 
aie Kołodzieczyk mie popuszcza i ost |w tej chwili przewidywać, kto z watki | dostępny dla vstkic ieró jw sumie bandzo wiele dobrych wyni- 


rym zrvwem dochodzi. Piatka ta jedzie 
stale razem i solidarnie se znvenia. 
Wszyscy rezerwuja swe siły na nisz 
— tempo 25 k.m. 

Na ostatnich 2 klm. zrywa dwukrot- 


nic Kapak. ale bez skutku. 1 kim. do 


mety: Jyowi pęka guma. odpada na 
czwarte miejsce. Przez jedno okrążenie 
prowadzi na bosku Kołodziejczyk, ale 
nie wytrzymuje on ostrego faiszu Kor 
wina Piotrowskiego (WTC), który zwy 
cięża w czas'e 7:38:37. 2) Kołodziej- 
czyk. 3) Kapiak (Prąd. War.) 7:38:46 
4) Igo (WTC War.) 7:39:02. 5) Cienie- 
wsk (WTC War.) 7:47:20. 6) Jamroza | 
(Grudz'adz) 8:03:50. 7) Kuczyński (O: 
limpia Grudziadz) 8.26, 8) Ritter (BTC) | 
8:26:28, 9) Sieroński (Sokół Grudziadz) i 
3:26:54. 

Zabytuje sie Korwin Piotrowskiego 
j Kołodziejczyka. jak się czują. Z u- | 
śmiechem oświadczaja oni lednogłoś- 
n'e: Św'eina organizacja, wspaniala tra 
sa przyczem troche pagórkowata. kaj 


I zumelności zadowoliliście nas. 


Arlet — Chapalain wyjdzie zwycięsko. | składający się z„dwu bicgów półgo- 
Finał o Wielką Nagrodc Warszawy dzinnych. 


rozegra się między zwycięzcami przed 
biegów (Szamoła i Arlet?). Znowu 
absolutna równowaga Szans 
zwala na wskazanie triumiatora. 

Finał drugi rozegra się między zdo 
bywcami drugich miejsc w przedbie- 
gach. finał trzeci między dwoma ostat 
nimi z przedbiegu polskiego. Kenku- 
rencje sprinterów urozmaici handicap. 


nie po- |W, czasie obu wyścigów) przebył naj- 


| ków i wiele awansów do klasy A. Z 
Zdobywcą Złotego Koła zostaje szta | SrUŻyn startujących na czało wybijała 
jer, który w ciagu całej godziny (czyli | 5% 9978 
Wyniki linałowe ki. B panowie: 100 


wiekszą przestrzeń, m.: 1) Sulikowski (L) 11.8: 400 m.. 1) 


Erd. ID ina ta 5 cj t 
Udzia Polaków w wsścieu Dookoła | DS? (STP, (È aia 1500 m: D ko- 
Węgier (27 czerwiec — 1 lipiec) z0 | skier (L) 16 (A kl. osiagnięta): 800 m.: 


stał w ostatniej chwili odwołany. PZIK | 2. ; A 
jest zdania, że w obecnym okresie nie | ao Wez | i : ULA 
rozporządzaimy zawodnikami odpo- |(W) 16:06.2 (A kl, osiągnięta), 2) 


ZOZ | | jcdnicj klasy. 


KARMELKI 
DO ZUCIA 


1 


Zielińskiemu nrzyznane zostało zwv- 
cięstwo nad K.ełbasą w wyścigu Pra- 
du Warszawa — Warka — Warszawa .* 
na zasadzie fotografii, dokonanej na 


zbyt lekliwy. mało ostry; prawdziwie 
dobry drajw z backhandu jest u Far- 
łowsk ego rzadkością. Ta taktykę zmu- 
sza krakowianina do pozostawiania 
przeciwnikowi wolnego kortu prawie 
w trzech czwartych. To. że jednak 
nioże on potem wrócić na właściwi 
 pozycię dowodzi jego niesłychanej wy 
trzymałości i niespożytego zapasu sil. 
Jest to jednak gospodarka raburkowa. 

Więcei uwagi winien Tarłowski rów 
nież pośwęcić grze przy siatce. Stała 
gra z glebi kortu nie jest na miary 
gracza prawdziwie wartościowego. U- 
rozmaicić grę. wderzenia. taktykę — 
a ne stale młócić draiwv z forhandu. 
to zadanie. które powinno przyświe- 
cać dalszej pracy Tarłowskiego. a 
wówczas nie wątpimy., że kariera jego 
będzie piekna. 

Gry pojedyńcze pań nie przyniosły 
specjalnych nesmodzianek. Bez walk 
w pierwszem kole przeszły Matuszew 
ska, Lilpopówna i Rudowska wskutek 
nieprzychycia Dubieńskiej. Bystrzonow 
skiej i Cramer - John. W ćwierćf nale 


Geislerowa pokonała Matuszewsk.| 
7:5, 4:6. 6:0: Wotkmerówna — Neu- 
mannównę 6:1, 6:2;  Lilpopówna 


Rudowska 6:4, 5:7, 9:7; Jędrzejow- 
ska — Szeraucówie 6:0, 6:0, W pól- 
finale Volkmerówna łatwo uporała se 
z Geislerową 6:3, 6:1: Jędrzejowsku 
bez wysiłku z Lilpopówita 6:0. 6:1. 

W grach podwójnych Popławski, 
Spychała zwyciężyli parę Lisowski 
ODC 6:0, 6:1, 6:2: Majewski | Mał 

cużyński — Czyżowski I Horain 6:3. 
14:6. 6:4, 6:3. Bez wałki przez pierw- 
sze koło przeszli Warm ński i Bełdow 
ski oraz Thomaszewski i Moening. W 
(ćwierćfinale Hebda ; Wittmann zwycię 
|żyli pare Warmiński i Beldowski 6:2. 
6:4, 6:2; Tarłowski i Bratek — Tho- 
| maszewski i Moening 6:2, 6:4, 6:1: 
ı Popławski i Spychała — Majewski ` 
Malcużyński 6:4. 6:3. 6:1, oraz Tło- 
czyński i J. Stolarow zwyciężyli jak 
iuż podawaliśmy parę Tarasiewicz i 
llaszk.ewicz 6:3. 6:4, 7:5. 

W ćwierćfinałach gier mieszanych: 
Volkmerówna ! Hebda — Geislerowa 
i Thomaszewski 6:1, 6:1; Lilpopówn 

Popławski — Galdzianka i Bratex 
6:4. 6:1. Szeraucówna i Czyżowski do- 

į stali się do półfinału. bez walki w 
pierwszem kole i ćwierćfinale. 


||| | HH ME OR o R O MM 


lekkoatleci 


startują na mistrzostwach naszej stol cy 


Karczewski (W) 16.27.2 (kl. A); 200 
mtr: 1) Downarowicz (L) 242: 10 
km.: 1) Przybyłko (S) 33:22.6 (A kl. 
2) Ruslewski 34:32.6 (k! A): 4 x 4%) 
m: 1) AZS 3.43.8. 2) Warszawianka 
3:47: wwyż: 1) Mordosewicz (W) 103 
ctm.; wdal: 1) Mordosewicz (W) 635 
ctm. (A ki.); kula: 1) Gołębiowski (0) 
11.52: dysk: 1) Glinka (AKS) 3275: 
|trójskok: 1) Paisker (L) 12.30; tyczka: 
|Kokosul (Kadra) 3.11 (A kl.),: oszczer: . 
1) Koszewski (0) 45.22, ę 
Panie kl B: 60 m.. 1) Dobosówna 
(L) 8.7; 200 m: 1) Kwaśniewska (S) 
131; 800 m.: 1) Jutkowska (S) 3:068; 
| wdal, 1) Henciewska (Graż) 2 m, H 
letm; dysk: Dobresówna (L) 2443: 
wwyż: 1) Wenclówna (S) 1.15: wda!: 
11) Wenclówna (S) 448 ctm. A kl): 
| kula; 1) Wenciówna (S) 8.10; oszczep: 
11 Dzięgielewska (Graż.) 23.25: 4x75 
im; 1) Skra 446. 
! Juniorzy: 60 m.: 1) Beliazen (M) 
178: 300 m. 1) Kupferblunt (M) 422: 
11509 m.: 1) Czarnecki (W) 4.41: kula: 
'Każanecki (S) 12.94; wwyż: 1) Duda 
| (Sokół 150 (B kl.); dysk: Rożanecki 
| (S) 3335: wdal. Roslaw (Sokół) 556: 
loszczep: 1) Rosław (5) 34.75; 4 x 100 
I'm.: 1) Makabi 51.6. 


DELFIN 


mecie 

Wyścigi kolarskie wc czwartek na re 
Dynasach mały wybitny charakter tre kajaki skład ane 
uingowy. Na uwagę zasługuje czas | żagle, namioty, 
Fraczkowskiego na 200 mtr. — 12.6 s. akcesorja 
szybkie szpurty Dzięcioła. nieprawi- | 


Ju 


dłowa jazda Laierv oraz zwycięstwo | 
pary Olecki. Popończyk w wyścigu a-| 
merykańskim na 30 kan. b 


lian Woysław 


Warszawa WierzbowaD. 20680 


puharowym znalazło się 


rozpisywali się szeroko 0 wyso- 


Tadeusz Grabowski 


Jak to było 
w Łazienkach 


gdyż bardziej szczególowo i bar- łek 12 bm. na terenie suchym i e- 
dziej fachowo. Ciesze się. żeśmy |'lestycznym. przy takiemże samem 
sie w r. b. na ten temat z komisją tempie 440 m. na minute w Kon- 
techniczną vorozumieli. | kursie Zwycięzców. nie tak zno- 

Natomiast nie zgodzę się sta- |lwu przeraźliwie trudnym. ani je- 
nowczo z obliczeniami w r. bież.| den z koni nie osiągnął normy 
różnic czasu. j czasu. a w Konkursie Pożegnania 


spole 
dwóch kawalerzystów i dwócir ar- |kim poziomie hippiki polskiej. 
tylerzystów, a wiec po 50 proc...| Zaskoczyła ich również wielka 
Przegląd Sportowy był jedynem |ilość doskonałych. młodych koni. 
pismem, które ze 100-proc. dokład |które przewinęły się w r. b. przez 
rością. już w czwartek 7 bm. prze- |hippodrom łazieakowski, 

widziało skład jeźdźców i koni na i i R 


Puhar Narodów. P. Axel Holst, zapytany przez- 


Jeżeli w trudnym Konkursie Ar- | 


dokazała tego i jedynie Nana pod 


mnie, co sądzi o polskich koniach 


"W ubiegły poniedziałek pożegna de Bartillat. Natomiast najwięcei mji Polskiej. rozegranym na roz- 
liśmy się niestety na czas dłuższy rutyny konkursowei posiada por. |;nokłym. gliniastvm terenie. nie-| 
z hippodromem  łazieokowskim. |de Vallerin, jeżdżący pozatem brit | mal że wszystkie startujące konie | 
Pożegnaliśmy sie z żalem, £dyż talnie i niemiło dla oka. | „trafiały w czas“. przy tempie 440 


meeting tegoroczny zaliczyć trze-| Łotysze, którzy stoją dość dale. |netrów na min. to czetnże sobie | 
ba do iateresującyci. mimo. że jak, ko wtyle za Niemcami. Polakami i yytłómaczyć fakt, że w pouledzia 
każda prawie impreza. miał swoje | 
ciemne strony. TOM 
Osobą budząca najwięcej zainte- 
resowania na stadionie był b. A- 


xel Holst, którego przeważająca 0- í 
piaia znawców stawia na pierw- h. naprawdę po mistrzowsku. 


szem miejscu wśród uczestników ' Stwierdzam to obecnie z tem więk | 
meetingu warszawskiego. Był to, sza satysfakcją. Że w r. e: y LABORATORJUM ST. GÓRSKI 
bezwatpienia jeździec najbardziej | tem samem miejscu ganiłem je 
wszechstronny: -doskonaly „Siad“, dość ostro. Krytyka hs 
znakomite prowadzenie konia: | wówczas gromy na mnie, pon ez] 
éwietov balans ciała. żelazny Spo- | waż moje „niekompeten:ne DANA | 
kój, wyczucie idealne tempa. oraz oŚmieliło się krytykować kogoś, 
i. zw. jazda z głowa. cecha, którei kto w małym palcu ma więcej Ka 
brakuie większości kawalerzystów | hippicznej. niż ja w calei 
skich — oto iego atuty. głowie. sk j 
Po RE waj KON Eh najbardziej} Na nieszczęście dla ludzi: 0 
podobał sie por. Brandt (Niemcy). mnie niezadowolonych. w kil a- 
Pozostali jeźdźcy niemieccy | naście dni później w czasopiśmie 
dość znacznie mu ustępują» a na- fachowem „Jeździec i MAT) 
wet czołowym Polakom. ukazał się wyczerpujący artykuł, 
Wszyscy jednak oni przewyż-|podpisany przez wcale niezłych: 
szali naszych rutyną i SAFARI fachowców sportu konnego» | 
spokojem i duchem sportowym. _ Pp. MIT. Trenkwalda. rtm. Szoslan- | 
Z drużyny francuskiej wybijał 
sie elegancia i spokojna iazda. 


panowaniu konia itp. watt 
wiele zacietości i serca do walki. ! 
| 


= 
Parcours'y ustawione były w r.| 


i Francuzami w techaice jazdy, O- | zzz ZOO 


REKORD DOSKONAŁOŚCI ZDOBYŁ 


ARAGO niszczy odciski, stwardnienia skóry | 
EKSIKANS usuwa pot nóg i rąk po 1 użyciu 


kpi. Bilińskim?  Najniczawodniej  Pozatem trzeba zaznaczyć, że Z 


trasy były źle mierzone! jeźdźców. którzy reprczectowali oświadczył: — macie materjał do- 
hippikę polska w r. b. w Nicei i skonały, tylko koniom, zarówno 
Rzymie, startował teraz jeden ie- zresztą jak i jeźdźcom. wyraźnie 
dyny kpt. Ruciński, mimo że 'brakuje rutyny konkursowej. 

on właśnie na konkursach nicej-| Jeźdźcy maja zamało spokoju, za 
skich złamał noge w kostce. lak, równo przed jazda. jak i w czasie 
stała forma, mimo wypadku. do- | startu, 

wodzi prawdziwie wielkiej klasy| Z koni polskich naibardziej przy 
tego jeźdźca. padły Niemcom do gustu Moskal 


+ * s 


W sferach jeździeckich szeroko 
komentowany był fakte że w ze:. 


TTE _ |Warszawianka, Roksana, Sabinka 
| Meeting warszawski wzbudził | Kikimora. Dunkaa i Owoc II. 
Iwielkie zainteresowanie przede-; Niemcy zachwyceni bvli także 


ŻADAĆ WSZĘDZIE , wszystkiem w Niemczch. zarówno | poziomem jazdy pań. Panie Wa- 
ze względów” politvcznych (pierw-; lawska, Leska. Słahoszewicz. Ro- 
szy start oficerów niemieckich w miszowska i Sikorska zyskały w 
mundurach ma ziemi polskiej). jak, ich oczach pełne uznanie. Nato- 
i sportowych. miast nie mogli dość aadziwić sie 
Zawody przez cały czas obser- |miernemu poziomowi jeźdźców cv 
(wowało S-miu dziennikarzy nie:ł wilnyci» nie wiedzac; że sa to prze 
| micckich. a na 9% 10 i 11-go przy-|ważnie ludzie jeżdżacy dla zaba- 
l było“ jeszcze czterech korespon-:wy a nie dla sportu. 
dentów specialavch. m. in. redak-j Na zakończenie wypada wsnom- 
tor czasopisma fachowego jeździec inieć o wielkim postepie w obsłu- 
koshodowłanezo ..Sankt Georg". |dze prasy. Jeśli jeszcze organizate 
Wszyscy Oni byli zaskoczeni | rzy dojda do wniosku. że głośnik 
"wielka ilościa doskonałych kawa-'na sradjonie służy do zapowiedzi 
lerzystów. których stawłają nao-|startu jeźdźca i do ogłaszania wy- 
gót wyżej od kawalerzystów mie-|niku po każdym parcoursie. a mie 
imieckich. Ci sami dzieunikarze.|do reklamy znakomitych gaśnic i 
(którzy niezbyt wiele uwagi poświę| proszku perskiego it. p. wie- 
leali Polakom w Nicei i Rzymie. — le zmieni sie na lepsze. 


F rozwoju — 


da i rtm. Kulesze. krytykujących | to największe ułatwienia, a niewąt- 


por. |parcoursy jeszcze ostrzej odemnie, i 


SZ 
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Gromy spadły w kraju na głowę Hugo Meisla, dyktatora pilkarstwa austrjackiego 


DWU WŁOCHÓW i CZECHOSŁOWAK 
w podskoku do piłki, podczas finałowego meczu ©  mistrzo- 
stwo śwłata w Rzymie. 


podlega wogóle żadnej dyskusji, 
rozprawia, analizuje i szuka win- 
uych oiemal od chwili, kiedy sy- 
gnalizowano z Medjolanu owe nie- 
szczęsne 0:1, które wyeliminowa 


Wiedeń, 14 czerwca. 
Opinia sportowa Austrii nie mo 
że -się uspokoić - po bolesoym «<io- 
się, jaki zadano na mistrzostwach 
piłkarskich świata jej wielkim am 


bicjom. Wiedeńczyk, dla którego | ło „Waumderteam*, 

MR... ` 4 Bist f 
a s T s E W W na Na dobre rozgorzała jednak po'e 
WSZYSTKI pisarzami świata NIE | nijką dopiero wówczas, kiedy re- 


1 | prezentacja wróciła do Wiednia, 
kiedy na jaw wyszły pewne nis- 
zbyt przyjemne usterki. Gazety za 
pełniły się sążnistemi artykułami 
1 wywiadami -z poszczególaymi 
członkami ekspedycji. Posypały się 
słowa dotkliwej krytyki pod adre- 
sem członków związku z Hugo 
Meisslem na czele. 

| Zarzuca sie więc Meisslowi, że 
mogac wysłać 22 zawodników, bo 

, dobnie jak to zrobiły inne państwa, 

| wolał ograniozyć ekspedycję do 
16 graczy, pozwalając jedeocześŚ- 

nie na wyjazd aż czterech kierow 


OAK „GR | 


Tytuł mistrza świata powrócił do 
Ameryki. Niedługo był poza jej gra- 
nicami, choć zapowiadało się, że 
będzie inaczej. Gdy Carnera znoka- 
utował w 6 rundzie Sharkeya nikt 
nie wątpił, że Włochy długo będą 

| chełpić się swym mistrzem świata. 
| Nietylko dlatego, że Primo Car- 
nera jest tak nieskończenie silny. 
> ' Nie, był on jednym z nielicznych 

3 % | mistrzów, który nie spoczął na la- 


urach, trenował bezustannie, stał 

CHANIAKÓWNA (LEGJA się szybszy, ruchliwszy, nauczył się 
pubiła rekord okręgu na dystan-, trafiać lewym prostym. 

sie 400 mtr. st. dow. w czasiej To też, gdy dnia 14 czerwca w 

7 m. 56,4 sek. New York Bowl zapełnionej poj 


brzegi 60.000 tłumem stanął Max, 


A 


BR WOPR a a] 


TRON BOKSERSKI ZNÓW W RĘKACH AMERYKI - 
U.góry: Schmeling i Carnera, dwai pokonani kolejno mistrzowie 
świata, u dołu — ich pogromca Max Baer. 


| rzucił się na przeciwnika, jak: osza- 


ników. których rola we Włoszech 
ograniczała się do rozbijania się 
ekspressami z jednego zgromadze | 
uia na drugie. 

Kazzco coprawda 6 graczom w 
Wiedniu być w stałem pogotowi:t, 
nie skorzystano z nich jednak, tak 
że np. na meczu z Niemcami gzał | 
w napadzie... pomocezk - Braun. 

Drużyna była podczas całego 
turnieju pozbawiona zupełnie opie- 
k. Hugo Meissl ograniczał swój 
kontakt z drużyna do 10-miouto- | 
wych omówień taktycznych be: 


pośrednio przed poszczególncini | 
spotkaniami, 
Zaangażowany już w samych 


Włoszech: trener Hansl nie spełnił 
pokładanych w nim nadziei, tak 
że szczerze i z zapałem opiekował. 
się drużyna tylko masażysta Ta-l 
kacs. Węgier, a więc ozłowiek jed 
nak obcy, co jeszcze bardziej de- 
prymująco działało na drużynę. 

Rozdział dla siebie stanowią 
„oszczędnościowe zabiegi“ związ 
ku. Podazas gdy wszystkie -inne 
drużyny obozowały za miastem, 
Austriacy musieli prażyć się w nie 
prawdopodobnym skwarze śród- 
mieścia Turynu, Medjolanu czy 
Neapolu. Drużyna była wyczerpa 
oa zanim wyszła na boisko. 

Zrobiono też wszystko, co leża- 
ło w mocy, aby ograniczyć do nii 
nimum apełyty zawodników; w 
drodze powrotnej pnzechodzili gra 
czę formalna głodówke. 

Takie i tym podobne zarzuty po 
sypały się na głowy człermków za 
rzadu; mówiono już o gruntownej 
reorganizacji w łonie związku, iu 
iowdzie zaczęto nawet przebąki- 
wać o dymisji wszechwładnego 
Meissla. 

Chcąc się dowiedzieć, jak spra- 
wy istotnie stoją. zwróciłem się do 
jednego z najbardziej miarodaj- 
nych członków nieszczęsnej ckspe j 
dycji. weterana Horvwatha, bohate 
ra spotkania z Węyrami, Qajstar- 


Adalbert Baer, nikt nie przypusz- 
czał, że w sytuacji boksu światowe- 
go może się coś zmienić. Baer | 
jest zaprzeczeniem .Carnery;. lekki, 
zwinny, szybki, nie umie wciąż wal- 
czyć właściwie. Przed rokiem po- 
bił Schmelinga dość szczęśliwie | 
dzięki swej odwadze i agresywno- 
ści. Od tego czasu nie walczył ani 
razu, nie trenował niemal zupełnie. 
Poświęcił się karjerze gwiazdora 
filmowego, co nie „utrzymuje pięś- 
ciarza w najlepszej kondycji fizycz- 
nej. Dopiero przed samem spotka- 
niem zaczął o walce myśleć poważ- 
nie. Czy mógł go ktoś traktować 
na serjo? 

A jednak Max Baer zasiadł 2a 
tronie bokserskim świata. Otrzy- 
mał nagrodę za swą bojowość, od- 
wagę, temperament. Olbrzym wło- 
ski padł znokautowany jego pięś- 
ciami. 


Baer wniósł na ring zwyczaje fil- 
mowe. Wałczył, mówiąc bez przer- 
wy. Z uśmiechem na ustach, kpił 


i sobie w żywe oczy, z Carnery, z je- 
igo olbrzymich nóg, opowiadał, że 


obstalował już nosze, które wynio- 
są Włocha z ringu. Ta zbytnią pe- 
wność siebie, denerwowała oibrzy- 


|ma, który był nadto przeziębiony | 


i podniecony depeszą otrzymaną od | 
Mussoliniego („Musisz zwycięś| 
życ“). 

„To też jakby bez ochoty do wal-| 
ki zaczął Carnera spotkanie. Baer 


chcąc  jaknajprędzej 


laty, jakby 
Już w pierwszej 


skończyć walkę. 


szego internacjonała  austrjackiej 


reprezentacji. 


Zastaje go w jego własnej ka- 
wiarni w Simmeringu. 'Popularczy 
„Hansi“ przyjmuje tu dzień w 
dzień całą śmietankę wiedeńskie- 
go futbolu. Tu omawia się wsze!- 
kie'srrawv związane z blaskami ! 
nędzami zawodu piłkarskiego. 


— Już na samym początku wy 
prawv — rozpoczyna swę opowia 
danie Horvath — nie byliśmy we 
właściwym nastroju.» Jechaliśmy 
do Włoch po wyczerpujących me 
czach mistrzowskich, przeplata- 


nych w dnie powszednie wyjazda- 


mi do pobliskich miast czeskich i 
węgierskich. W obliczu miesięcy 
letuich musieliśmv przedewszyst- 
kiem starać się rozgrywać jaknaj 
więcej spotkań, aby móc finansowo 
przetrzymać martwy sezon. Pod- 
czas, gdy. inne reprezentacje orga 
nizowały obozy kondycyjne, szko 
liiy sie pod kierunkiem wykwalifi 
kowanych trenerów, myśiny mu- 
sieli walczyć o naszą egzystencję. 
Ja sam grałem w dzień wyiazdu 
do Włoch trzeci mecz w ciągu 
czterech dni. 


Jesteśmy państwem  ubogiem. 
Niedostępne są dla nas te wszyst- 
kie womoce, jakiemi rozporządza 
taka Italja, której rząd idzie na rę 
ke wszędzie tam, gdzie chodzi o 
vodniesienie futbolu. 


Że w tych warunkach wygraliśmy 
z Węgrami, musimy już uważać 
to za olbrzymi sukces. Z Włocha- 
mi przegrać musieliśmy przy ta- 
kici publiczności. przy takim sę- 
dziu i w takiej kondycji fizycznej. 
A co do porażki z Niemcami — nie 
trzeba było być wielkim psycho- 
logiem. aby przewidzieć taki 0- 
brót rzeczy. Po przegranej medjo 
lańskiej byliśmy tak zdeprymowa 
ni. że inaczei nawet być nie mo- 
uło. A Niemcy nie mieli nic do 


rundzie Carnera padł dwa razy na 
deski. Trzy starcia stały wyrażnie 
pod znakiem Baera. 


Ale pótert karty się odwróciły 
Carnera wprowadził styl do wal- 
ki(!) zaczął bić się systematycznie, 
Baer opadł na siłach; nie mogąc 
przebić gardy Włocha, uciekał się 
do fauli (w 5 rundzie złamał głową 
nos Carnerze) szereg ciosów chy- 
biało celu, tak że po jednym z jego 
szalonych spudłowanych swingów 
— padł on na deski. 


W dziesiątej rundzie padł nieo- 
czekiwany cios. Pod sam koniec 
Carnera trafiony został w podbró- 
dek precyzyjnym prawym sierpem. 
Leżał do „4', wstał, po szaleńczej 
wymianie ciosów musiał znowu szu- 
kać schronienia na deskach, Gong 
wybawił go z kłopotliwej sytuacji. 


Jedenasta runda zaczęła się od- 
razu nokdaunem Carnery. 


Mimo to walczył on dalej, by 
wreszcie znowu paść na deski. 
Wstał po 3 sekundach chwiejąc się 
na nogach i gdy Baer szykował się 
do zadania decydującego ciosu, sę- 
dzja Donovan przerwał walkę ogła- 
szając zwycięstwo Amerykanina 
przez techniczny nokaut. 

Carnera miał olbrzymi handicap 
wagi nad Baerem. Różnica wynosi- 
ła koło 25 kgr. 


Niewiarygodne, a jednak prawdziwe 


Lżejszy o 25 ko. Bzer wygrywa przez techniczny nokeul z Earnerq 


f 


| 


Niskie ciosy nie były na tym mce- | 


czu zabronione; był to pierwszy 
wypadek w “mistrzostwie świata. 
Coprawda bokserzy lojalnie nie u- 
ciekali się do tej metody walki. 


oD MŁODOSCI bo STAROSCI BĘDZIESZ MIEC ZDROWE ZĘBY 
UŻYWAJ STALE AGATOL PASTE no ZEBÓW ST.GÓRSKIEGO 
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© irwalym smaku 


LEGJA — WARTA 2:1 
Obrona zespołu poznańskiego w walce z napastnikiem Legii 
Czarnikiem i Łysakowskim (przy piłce). 


a wszystko do zyska- ı trzy pokolenia wiedeńskiego - futa 


stracenia, 
bolu. 
D. Sternhel. 


nia. 

— A czy zwiazek nie ponosi wi 
nv za nieudana wyprawę? — sta 
rani się skierować rozmowę na 
„aktualny“ temat. 

Stary wyga machnął niecierpi- 
wie ręką. Na twarzy jego pojawił 
się uśmiech pobłażania. 

—Nieęch się pan nie da wprowa- 
dzić w bład tym krzykiem, który 
się tu teraz podniósł. To wszystko 
co się pisze i mówi. to zwykłe 
rzeczy, wówczas, kiedy smutna 
rzeczywistość nie nadąża za: gór- 
nemi marzeniami. Czy pamięta 
pan, jak to było po- zeszłorocznej 
ceskapadzie do Szkocji i Anglii? 
Było to samo. Potem przyszła wy 
grana z Włochami w Turynie i 
wszystko było znowu w porządku. 
Tak samo będzie teraz. Bo praw- 
dę mówiąc, to ci tam w dole graią 
icszcze ciągle gorzcj od mas. Pv- 
zwólcie tylko troche odpocząć!“ 

Przez usta Horwatha mówiły 


Dempsey przepowiedział zwycię- 
stwo Baera. Twierdzi on, że błazno- 
wanie Baera na ringu ma uśpić| 
czujność przeciwnika i nie ma nic | 
wspólnego z tem, że Baer  niesły- | 
chanie.przejmuje się walką. | 

Carnera był po meczu zupełnie | 
rozbity. Ma złamany nos a podobuno | 
i palec prawej ręki. 

Levinsky kandydat na mistrza 
świata od czasu porażki z Neuse- obchodził 


JERZY STOLAROW 

w Poznaniu rzadki 
lem zstępuje coraz niżej w hierar- jubileusz, gdyż poraz 10-ty z 
chji pięściarskiej. Ostatnio pobił go rzęćw doszedł do tinału dubla w 


w Los Angeles, młody wybijający mistrz. Polski, przyczem raz 
się bokser Art Lasky pewnie na tyjko zadowolił się tytułem wi- 
punkty. l cemistrza 


4 


PUHAR: MISTRZA POLSKI POWRÓCIŁ GDZIE NALEŻY 
Po dwu latach przerwy Tłoczy ński zdobył poraz trzeci to pięk: 
ne trofeum. 
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